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Na knvąiffi2 froncie hiszpańsKim
toczą się walki

’ M ADRYT, 6.8. A gencja H avasa  do 
nosi o wzmożeniu w dniu wczorajszym  
działalności w ojsk z obu stron na od
cinku Sommosiery. Oddziały pow stań 
eze chcąc zawładnąć miejscowością 
Lozoya, gdzie znajdu ją  się rezerw uary 
zaopatru jące M adry t w wodę przeszły 
wczoraj rano do a taku  po uprzednim  
silnem  przygotow aniu  arty lery jsk im .

A tak  ten, w k tórym  brał również 
udział szw adron kaw alerji został przez 
w ojska rządowe odparty  ogniem k a 
rabinów  m aszynowych. N asilenie bii- 
fyy osłabło w  godzinach południowych, 
przyczyni pow stańcy zaniechawszy

ofenzywy okopali się w nowych p o 
zycjach.

W OJNA R E L IG IJN A
H avas donosi z Pam peeeluny, że 

większość obecnych w mieście karli 
stów i faszystów  nosi nazew nątrz m e 
daliki z w izerunkiem  M atki Boskiej 
i św iętych, podkreślając tern relig ijny  
charak te r w ojny domowej.

Siły pow stańcze na  północy H is z 
panj i obliczane są na 100.000 z czego
30.000 w prow incji N avarry . Pozycje 
zajm owane przez powstańców są z 
punk tu  w idzenia s tra te g ji dość siitu . 
W edług oświadczeń m iarodajny cb

czynników pow stańcy odkładają ro z 
poczęcie generalnego a taku  ze wzgłęd i 
na niedostateczną łączność z grupam i 
powstańczemi na południu.

PO W A ŻN A  SY TU A C JA  
POW STAŃCÓW

W edług ostatnich wiadomości ze 
źródeł rządowych, sytuacja wojsk p-rv 
stańczych na froncie północnym ma 
być bardzo poważna. K olum na rządo
wa. operująca w rejonie Naval P arał 
odparła powstańców.

W spierana przez lotników kolumna 
ta  zaatakowała na drodze do Davila 70 

, samochodów ciężarowych z ludźmi :

STAN WOJENNY W GRECJI
Komunistyczny ruch powstańczy

A T E N Y , 5. 8. A gencja ateńska po 
daje: Rząd ogłosił za zgodą króla stan 
w ojenny, pohieważ stanął w obliczu 
zorganziowanego przez komunistów 
poważnego ruchu powstańczego, k tóry 
groził krajow i przelaniem  krwi.

W iadomość ta  przy jęta  została 
przez opinję publiczną z ulgą: W ca - 
iym kraju  panuje najzupełniejszy ład 
i spokój, biba została rozwiązana, nie 
term in przyszłych wyborów nic jest 
jeszcze ustalony.

Zdaniem tutejszych kół greckich 
główną przyczyną rozw iązania izby 
deputow anych w Grecji jest fak t, że 
p a rtja  kom unistyczna miała zbyt duży 
Wp’yw w parlamencie.

W odezwie, wystosowanej do n,-<- 
rodu, rząd uzasadnia ogłoszenie stanu 
wojennego i rozw iązania parlam ent’, 
podkreślając chęć zapewnienia k ra jo 
wi stałych rządów oraz niebezpieczeń

stw a propagandy kom unistycznej skie
row anej przeciwko ustrojow i.

Odezwa kończy się zapewnieniem, 
że po skonsolidowaniu ustroju rząd 
pod kierunkiem  króla pracow aś bę
dzie nad podniesieniem dobrobytu c a 
łego narodu helleńskiego.

m + »
Dotychczas nie wiadomo jeszcze co 

rozegrało się właściwie w Ate:.;vh w

nocy z wtorku na środę, ponieważ ko 
m unikacja telefoniczna jest w da l
szym ciągu przerwana.

Niezbitym faktem jest jednak, że 
kom intern zamierzał w nocy z wtorku 
na środę zrealizować plan kom unisty
cznego zamachu stanu w Grecji, k tóry 
dzięki energicznemu stanowisku króla 
i całego rządu został w samym za ro d 
ku stłum iony.

am unicją. N a kilku samochodach na
stąpił wybuch.

Specjalny korespondent Havasa z 
frontu  G uadarram a donosi, że pow
stańców’ ogarnęła panika, gdy dowie
dzieli się, że kolumna wojsk rządo
wych zajęła miejscowość San Rafael.

Oddziały powstańcze skierowały 
się w stronę G uadarram y, gdzie trw a 
silna strzelanina.

S M I i  i k o s tn i iy  zw ło k i
B IE L S K O , 5. 8. W  uh. niedzielę 

przyjechała na wielki odpust porcjun 
kuli przy klasztorze Reformatów w 
Bielsku, 23-letnia handlarka M ar ja  
Gadawa z Zebrzydowic w pow. w a
d o w i c k i m .  by ustaw ić swój kram . Mlo 
da handlarka w czasie odpustu zmarła 
nagle na udar serca. Lekarz stw ierdził 
zgon, poezem zwłoki odstawiono do 
kostnicy cm entarnej.

Następnej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do kostnicy i skradli z niej 
zwłoki Gada wy. Mimo pościgu dotych 
czas nie natrafiono na ich ślady. Z a
znaczyć należy, że Gadawa nie miała 
żadnych krewnych, ani znajom ych w 
Bielśku.

O STA TN IE D O N IE SIE N IA  Z O L IM PIA D Y

Zwycięstwo polskich piłkarzy nad Węgrami 3:0 (2:0)
S?naider s iw c ż d  4 mb. — Skreguwoj 9-ty — Ovafis zdobył trzeci złaty medal

4) Stork,

40 tvs armja abisyńszyHfw
atakuie w ło c h ó w

LONDYN, o. 8. PA T . Reuter do
nosi z P o rt Saidu. że według inform a- 
cyj z w iarygodnych źródeł ras Tumi, 
b. dowódca wojsk abisyńskich na Iron  
cie północno - zachodnim zreorganizo
wał swoją arm ję i obecnie na czele
40,000 ochotników posuwa się naprzód 
na zachód od Addis Abeby.

W ojska rasa  Im ru  zaatakowały i 
zniosły kilka w ysuniętych placówek 
włoskich. W edług wiadomości z tych 
samych źródeł siły abisyńskie groma
dzone w okolicach Gore zdobyły znacz 
ne ilości broni i am unicji w c -n-.ie a- 
taków na A ddis Abebę.

A taki te  prowadzone były pod do- 
wócp-fworr. syna rasa K assv.

S trasz l iw y  wybuch
SO F JA , 5. 8, PA T . Pod Dewuno- 

™  zaw ala się most, przez k tóry  p r/e - 
jozdzat pociąg. K ilka wagonów spadło 
do rzeki, Okioło 20 osób odniosło rany, 
w tem 8 ciężkie.

Pneian soadł do rzeki
SZ A N G H A J, 5. 8. PA T. W  skła

dzie dynam itu, używanego przy  budo
wie drogi międzv Szeszuanem a  H u - 
nan nastąpił wybuch, k tóry  pociągnął 
za sobą 200 ofiar!, ... .

B E R L IN , 5. S. N a stadjonio p< (■'/■- 

towym  rozegrany został w godzinach 
popołudniowych mecz piłkarski z cy
klu pierwszej rundy rozgrywek olim
pijskich Polska — W ęgry.

Widzów zebrało się około ’>000 z 
przedstawicielami poselstwa polskie
go.

Grę zaczynają węgrzy, mając po 
swojej stronie silny w iatr. Pierw sze 
m inuty są naogół chaotyczne. Zespól 
węgierski odraza ostro atakuje, co je
dnak nie daje  efektu, dzięki d o s k o n a 
łej grze M artyny. Gracz ten był naj
lepszym z obu drużyn. N ajsłabiej z ze
społu polskiego grała  lin ja  p o m n y , w 
której specjalnie słabym okara’ się 
W asiewicz Braki W asiewieza musieli 
nadrabiać Kotlarczyk i Dytko. Pomoc 
nicy najpóźniej opanowali początko
we zdenerwowanie. Z ich też w h y  
pierwsze 10 m inut gry  należy do d ru 
żyny węgierskiej. W  1.1 m i n u c i e ,  pola- 
cv zryw ają się do ataku, a dwie ‘•-praw 
nie przeprowadzone akcie kończą się 
kornerami, które, n iestety nie z . ' a l y  
odnowi odni o wykorzystan e

W  14 min. piłkę dostaje Woda>z, 
którv podaje Peterkowi. pod bram ką 
węgierska robi sie zamieszanie, które 
wykhrzvstuie God zdobvwajac prowa 
dzenie dla Polski. Od te i chwili zespół 
nasz coraz więcei ataku ie. stwarza gro 
źne sytuacje, a  sporadvczne wypady 
w e g r ó w  kończą się na doskonałej grze 
M artyny.

W  d rugiej połowie polacy miel; 
przew ażająca przew agę, k tórą m ia n  
ciągłydK ataków  na bram kę węgiów

nie zdołali uwidocznić cyfrowo. W. 
tej części gry  chwilowo został k o n 
tuzjow any M artyna, gdyż węgrzy z i 
częli grać bardzo ostro. Dopiero w 
przedostatn iej minucie polski a tak
przeprow adza piękne posunięcie, Pe- 
terek strzela, ale p iłka odbija się > 
poprzeczkę, przytom ny W odarz s trz e 
la i zdobywa trzecią bram kę oda Pol
ski, co spotyka się z wielkim  e n tu 
zjazmem na trybunach.

Po chwili sędzia odgwizduje k o 
niec meczu.

W czasie całego meczu p iłkarze 
nasi byli dopingowani przez liczna
kolonję polską, k tó ra  usadow iła s ę 
na  trybunach.

* # #
Jesse  Ovens zdobył już trze :i złoty 

medal na tegorocznej olim pjadzie. 
zwyciężając w biegu na 200 m ir.

W  konkurencji lej ustanow ił Ovens 
nowy rekord i nowy rekord o lim pij
ski, wynikiem  20.7 s. D rugie m iejsce 
zajął am erykanki Robinson w czasie 
21.1. 3) H olender Osendarp) 21.3.

#  *  *

Popołudniu odbyły się zawody w 
chodzie na 50 kim., w których s ta r to 
wał polak Biereguwoj, k tó ry  długo 
utrzym yw ał się wT środkowej grupie.

N a 3 kim. przed m etą prow adził 
anglik, k tóry też zajął pierw sze m ie j
sce. W yniki: 1) W hithock, A nglja  
4.30.41 godz., złoty medal olim pijskh 
2) Schwab, Szw ajcarja  4.32.09.2. 3)

Kubc-nko, Łotw a 4.32.44.2. 
Czechosłowacja 4.34.00.2.

Biergowoj zajął 9-te miejsce. W y
nik polaka uważać należy za wcale 
dobry, poraź pierwszy startował on 
w międzynarodowej konkurencji, a 
zważywszy, że do tej gałęzi sportu 
niedawnośmy się zabrali, musimy 
przyznać, że dziewiąte miejsee jest 
wcale zaszczytne, zwłaszcza, że za 
Biei egowojem znalazło się kilku zna 
nyeh zawodników.

Czas Bi er ego woja 4:44,42.
# # #

W rzucie dyskiem panów wynik* 
finałow e są następujące: 1) C-urpen 
ter (U SA ) 5048 m. rekord olim pijską 
zloty medal, 2) Dunn (USA) 40.36 tn. 
srebrny medal, 3. Oberweger (W ldchy; 
49.23 m., bronzowy medal.

*  ' #  #

Odbyły się i ć ” \ - ż  przedbiegi na 
1500 mtr.
W  poszczególnych przodbiegach zwv

ciężyli: szwed Ńy — 3:54 8 Ventzke
(USA) — 404. Beccalli (W łochy) —
3:55,6, Goise (F rancja) — 3:54 

# # *
K onkurencja skoku o tyczce była 

kilkakrotnie przeryw ana spowodu d e 
szczu.

Schneider przeszedł 4 m tr. zupń  • 
nie lekko, a strącił poprzeczkę przy 
wysokości 4.15 mtr.

Ostatecznie pierwsze miejsce zaj :ł 
am erykanin Adye — 4.35 m., japoó- 
czvcv Oye i N iskida skoczyli — 4 25,

A U STR JA — EG IPT 3:1 (2.0)
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Miasto, które
Dlaczego Gdynia

przeszło wszelkie oczekiwania
stała się ośrodkiem ruchu turystycznego

Od kilkunastu już lat największa 
nasilenie ruchu wycieczkowego i tu
rystycznego w sezonie letnim daje się 
zaobserwować na polakiem wybrzeżu. 
Ośrodkiem tego ruchu i podstawą wy 
cieczkową jest Gdynia, połączona, dogo 
dną komunikacją lądową i Po
wietrzną z całą Polską, a przez mo
rze z 200 portami całego świata, z któ 
remi stałą komunikację pasażerską 
utrzymuje 40 linij regularnych.

Każdy Polak czuje potrzebę zwie
dzenia nadmorskiej stolicy i nowopow 
stałych miejscowości nadmorskich, cu 
dzoziemców zaś pociąga szalone tem
po rozwoju Gdyni i portu.gdyńskiego.

Gdynia — port największy na Bał 
tyku i miasto liczące obecnie ponad W 
tysięcy mieszkańców, w r. 1921-ym by 
ła małą wioską rybacką posiadającą 3 
tysice mieszkańców.

W miejscach, gdzie jeszcze w r. 
1924 rozciągały się łąki i torfowiska 
zbudowany został olbrzymi port, impo 
nujący potężnemi gmachami, siłą ra
mion stalowych dźwigów i nieustan
nym ruchem, jaki w nim panuje. Pow 
stał port, któremu pod względem obro 
tów towarowych, wynoszących 7 mil jo 
nów ton towarów (40 proc.) ogólnego 
obrotu towarowego Polski) ustęjpje 
dziś Kopenhaga, Stokholm, Gdańsk, 
Królewiec, Szczecin, Helsingfors, Ry 
ga i Tallin.

Port gdyński zwiedzać trzeba od 
strony morza, korzystając) z motoró
wek i od strony lądu, obchodząc dokła
dnie wszystkie mola i nadbrzeża.. Na 
molo rybackiem znajduje się od strony 
basenu poudniowego przystań kutrów 
rybackch, obok niej Chłodnia Rybna* 
przechowująca ryby w stanie świeżym 
i zmarzniętym, dalej będące na ukoń
czeniu Chłodnia Śledziowa na 15 ty
sięcy beczek pojemności, oraz duże ma 
gazyny śledziowe, wędzarnie ryb i fa
bryki konserw, molo węglowe rajhar- 
dziej imponujące rozmachem i potęgą 
techniki.

Stąd przeszło 5 miljonów ton węgla 
polskiego wędruje w świat i tu pracu 
ją  największe wśród portów bałtyckich 
■dźwigi.

Olimpjada szachowa
W związku z 11 igrzyskami olimpij 

skiemi Niemcy organizują rówmieź o- 
lim jadę szachową, która odbędzie się w 
Monachjum. Będzie to olbrzymia im
preza, która zgromadzi nienotowaną 
dotychczas w świecie ilość uczestni
ków

Dotychczas zgłosiły swój udział w 
blimpjadzie szachowej następujące pań 
jitwa: Austrja, Brazylja Bułgarja, C z: 
jehosłowacja , Danja Estonja, Fiat ar 
Idja, Franqja, Hiszpanja, Islandja J -  
gosławia, Litwa, Łotwa, Niemcy, N or 
wegja, Polska, Ru mim ja  Szwecja Wę 
gry i Wiochy,’ t. j. ogółem 20 państw

Olimpjada rozpocznie się 16 b. m. 
i potrwa do dnia 1 września,

(K orespondencja  w ła s n a )

Wyróżnia się z pośród nich wywrót 
nim wagonowa, która w przeciągu go 
dżiny przeładowuje 400 ton węgla, uno 
sząc całe wagony nad otwór w okręcie 
Większą jeszcze wydajność mają dwa 
urządzenia taśmowe, przeładowujące 
600 ton węgła na godzinę. _

Przy mole pasażerskiem wznosi 
się potężnych rozmiarów, nowocześnie 
urządzony Dworzec Morski, za którym 
ciągną się wielkie magazyny portowe. 
W miejscu, gdzie stoi Kapitanat Por 
tu w r. 1925 przechodziła droga, łą
cząca wieś Gdynię z wsią Oksywie. 
Obecnie dwie te dzielnice Wielkiej
Gdyni oddziela główny kanał wejścio 
wy, którego głębokość -wynosi 12 m. 
Wszystkie baseny wewnętrzne mają 8 
m. głębokości i korzystać z nich mogą 
wszystkie transatlantyki, które tylko 
przepuści kanał Kiloński. Magazyny 
portowe, przeznaczone dla cukru i drob 
nicy znajdują się na nabrzeżach base? 
nu im. Marszałka Piłsudskiego. Na 
wybrzeżu Polskiem ulokowała się 
Chłodnia Portowa,
mogąca pomieścić w swych komorach 
1200 wagonów towarów jednocześnie.

Przemysł gdyński znajdziemy na 
nabrzeżu Indyjskiem przy basenie im 
Marszałka Piłsudskego. Samodzielną 
część portu stanowi Strofa Wolnocło
wa. Przez tę strefę przechodzą tranzy 
tem towary, przeznoozone dla Czech o

Gdynia, w sierpniu.

słowacji, Rum uiji, Węgier i inny A 
Państw.

Ogółem w ciągu 19-ciu lat zbudowa 
n 11 km. nabrzeży, ujmując w kamień 
ne ramy 320 ha basenów, 180 km. torów 
kolejowych, 10 km. dróg 61 dźwigów 
nowoczesnych typów, mogących przeła 
dować 7 tysięcy ton na godzinę, 35 ma 
gazynów portowych o powierzchni 280 
tysięcy m. kw., oraz cały szereg gma 
chów, przeznaczonych dla urzędów por 
towych.

W skład obecnej Wielkiej Gdyni we 
szły dawne wioski rybackie: Gdynia, 
Kamienna Góra, Grabówek, Oksywie, 
Chylonja, Obłaże, Witamino i przylą 
czone w r. 1935-ym Orłowo Morskie i 
Cisowa. Powierzchnia miasta wynosi 
66 km. kw., długość wzdłuż toru kole
jowego 16 km.

Liczba ludności osiąga obecnie 80 
tysięcy, podczas gdy w 1981-ym spis 
ludności wykazał 33 tysiące.

Gdynia w krótkim czasie pokryła 
została siecią dobrze urządzonych ulic, 
przy których wznoszą się potężne, no 
woczesne gmachy, siecią wodociągów 
i kanalizacji i siecią elektryczną.

Dzięki swemu szybkiemu rozwoje 
wi, Gdynia nie jest miejscowością, do 
której turysta raz jeden zawita. Musi 
ją  zwiedzać oo roku. Co roku bowiem 
wiele rzeczy nowych zobaczy.

Z. R.

Gdy ktoś jest fotogeniczny...
Zamiast filmu - nakręcali naiwnych

WARSZAWA, 5.8. Prokurator Są 
du Okręgowego w Warszawie prowa
dzi dochodzenie przeciwko kupcom. 
Józefowi i Michałowi Rosenbergowi, 
którzy przed kilku dniami zostali are
sztowani.

Za pośrednictwem ogłoszeń a agam 
wali oni aktorów do firmy filmowej p- 
n. .Eliza - Film“ Zgłaszający się nie 
byli obowiązani posiadać żadnych kwa 
lifilcacji poza „fotogenicznośeią".

Z zaangażowanymi aktorami prze 
prowadzono w mieszkaniu jednego 2 
oskarżonych próby za. opłatą kilkuna
stu złotych.. Komisja, w której skład 
wchodzili Jadzik i Rosenberg, orzeka
ła, że adept ,musi przejść skrócony 
kurs w drodze fcorespodencyjnejL O-

plata za kurs miała wynosić 10 zł.
Po wpłaceniu pieniędzy, przez pe 

wien czas „uczniowie" otrzym yw ali 
skrypty", które — jak stwierdzono w 
czasie śledztwa — były przepisywane 
z różnych pism filmowych. Po pew
nym czasie kandydat na aktora otrzy 
mywał list z żądaniem wniesienia no
wej opłaty za kurs ,.dokształcający \  a 
po' wpłaceniu żądanej sumy korespo <- 
dencja się urywała.

Ńaskutek szeregu skarg policją 
wszczęła poszukiwania oszustów. Obaj 
jednak przez dłuższy czas ukrywali
się- . „Przed kilku dniami zatrzymano Ko
zeńberga na stacji kolejowej w jednej 
z miejscowości podwarszawskich.

Czy koniec świata w r.1939
Dyrektor obserwatorjum astrono

micznego w Grenlandji twierdzi z ca 
łą stanowczością, że w 1939 roku na 
ziemię upadnie planeta, która spowo
duje katastrofę, a nawet koniec świa- 
ta.

Twierdzi on dalej, że katastrof,i 
może być dwojakiego rodzaju jeżeli pla 
neta spadnie na ziemię — to zginiemy 
od ogna, jeżeli wpadnie do oceanu — 
to powstanie potop, który będzio rów*

nież zagładą naszego globu.
Jak  z tego wynika, czy w pierwszym 
czy w drugim wypadku — koniec świa 
ta jest nieunikniony. Trzeciej ewenlu 
alności — pocieszającej dla nas — me
ma.

Pocieszającem jest tylko to że p.ew 
niki astrologów, które dotyczyły £ię 
poprzednich końców świata, nie spcl 
niły się i da Bóg — ta przepowiednia 
naukowa — nie spełni się również.

Spadek bezrobocia
Według ostatnich danych wojewoda 

kich biur Funduszu Pracy i ich ekspo
zytur, liczba bezrobotnych, zarejestro 
wanyck na terenie całego kraju w dmo 
1 bm., wynosiła ogółem 286 575 osób, 
wykazując spadek bezrobocia w okrs 
sie dwutygodniowym o 19.66654 osób.

Liczba bezrobotnych na Górnym 
Śląsku wynosiła 84.813 osób, wykazu
jąc spadek o 4.190 osób.

W porównaniu z tym samym okre
sem roku ubiegłego liczba bezrobot- 
nych zmniejszyła się o 18,545 osób.

Obozy w o j s k i e  w Gdańsku
WARSZAWA, 5.8. Według infor- 

macyj ze źródek zagranicznych, w oko 
licach Gdańska, Oliwy i Zoppot utwo 
rwno specjalne obozy wojskowe, w 
których gdańskie oddziały szturmowe 
hitlerowców przejść mają pod okiem 
oficerów niemieckich normalne wysz
kolenie wojskowe. Cacus trwania wysz 
kolenia wyznaczono na rok. W opozy
cyjnych kołach gdańskich spodziewa-* 
ją się, że po powrocie Greisera z Olim 
pjady w Berlinie nastąpią nowe po
sunięcia na terenie Wolnego Miasta.

Sp. gen. Orliez-Dreszer 
był chory na raka

Z Gdyni donoszą: W kołach lekar
skich opowiadają, że sekcja zwłok śp. 
gen. Orliez-Dreszera wykazała u zmar 
łego raka na wątrobie.

Zdaniem lekarzy, którzy wzięli u- 
dział w sekcji, gen. Orlicz - Dreszer 
gdyby nie zginął w katastrofie, żyłby 
jeszcze co najwyżej jeden rok.

Uruchomienie kopalni
rudy ie ia z n e

W lipeu uruchomiona została w 
pow. iłżeckim odkrywkowa kop. ru 
dy żelaznej „Władysław", należąca do
Tow. Starachowickich Zakładów Gór
niczo - Hutniczych. Kopalnia ta  nie* 
czyntoa była od listopada 1931 r.

Uruchomienie jej pozostaje w 
związku z puszczeniem w ruch wielkui 
go pieca w Zakładach Starachowic
kich, jak również dążności do podnie
sienia spożycia rud krajowych.

Umorzenie 100.000 zł.
grzywny dla Wspólnoty Interesów
Na początku r. b. głośną była spra 

wa ukarania przez Sąd Kartelowy 
grzywną 100.000 zł. koncernu „Współ 
nota Interesów" w Katowicach za niez 
głoszenie w myśl prawa kartelowego 
w przewidzianym terminie zawar
tych umów o charakterze kartelowym. 
Grzywnę tą zabezpieczono na nierucho 
mościack „Wspólnoty Interesów".

Obecnie wobec podpisania umowy 
o przejęcie koncernu „Wspólnota Inte 
resów" przez banki państwowe, grzyw 
na ta ulegnie umorzeniu.

P r a w o  i s a d y
CZY P R A C O D A W C A  MOŻE BEZ 
O D S Z K O D O W A N IA  Z W  O L N I Ć  

P R A C O W N IK A , KTÓRY GO 
OBRAZIŁ

U rzędnik jednej z firm  warszawskich 
został w ydalony z pracy bez odszkodowa 
n ia  naskutek  obrazy dyrek to ra  firm y.Pod 
czas przewodu sdowego zostało bezspor
nie ustalone, że obraza m iała  m iejsce w 
rzeczywistości, lecz by ła  w yw ołana rów 
nież obraźliwem  zachowaniem sie dy rek 
tora, mimo to jednak  sąd pracy oddalił w 
całości powództwo urzędnika powołując 
sie na a r t  32 rozp. o pracy prac. um ysł.

S praw a w toku instanoji doszła do Są 
du Najwyższego, k tó ry  stw ierdził, że po
glądy niższych sądów były błędne. bo
wiem jeżeli obie strony  dopuściły sie wzn 
jem nie obrazy, to sąd inógł zasadnie przy 
jąć, że obie s trony  ponoszą winą zerw ania 
um ow y i że pozwany winien zapłacić urzę 
dnikowi połową ustawowego w ynagrodzę 
nia, a wice za 2 miesiące (3 miesiące i 
m iesiąc u rlopu  niew ykorzystanego) S. N. 
I I I  Rw. 1643-Sft



W S K A Z A N I A
D nia 6 sierpnia, rocznicy w ym ar 

fezu na rozkaz Józefa Piłsudskiego 
Pierw szej K adrow ej w bój,oczeki\va 
liśm y przez szereg la t w wolnej Pol 
see z najwyższem  zainteresowaniem  
W  dzień ten bowiem, otoczony swy 
mi tow arzyszam i bojów legjono- 
wych, swym i najstarszym i podko
m endnym i, czynił Józef Piłsudski 
„rachunek sum iena‘‘, wypowiadał 
swe poglądy na najbardziej zasadni 
cze zagadnienia polskiej racji s ta 
nu, a równocześnie dawał w skaza
nia, dotyczące każdoczesnej polskiej 
rzeczywistości.

Zdarzyło się jednak parok ro t
nie, że na  zjazdach legjonowych 
Sam głosu zabrać nie mógł Tak by 
ło w roku  1930 w Radom iu, kiedy 
na zjazd wprawdzie przybył i ode
b ra ł defiladę, ale spowodu ulewne 
go deszczu nie mógł przem aw iać na 
wolnem powietrzu. Tak było w 
dwa la ta  potem, w r. 1932 w Gdyni, 
gdy wystosował do legjonistów  list 
z „serdecznem pozdrow ieniam i" — 
list k rótki, niem niej jednak zawie
rający  głębokie refleksje i wskaza 
nia

W  tych w ypadkach, gdy Józef 
P iłsudski na zjazdach legjonowych 
nie przem aw iał —  zastępował Go 
ten, w którego „wypróbowane ręce" 
już w r. 1915 K om endant składał 
swe upraw nienia, a w dwadzieścia 
la t potem, przed zgonem, wyznaczył 
swym następcą na stanow isku Wo 
dza.

Dziś, gdy wczytujem y się w mo 
wy generała  - Śmigłego, wygłoszo
ne z okazji rocznicy sierpniowej w 
Radom iu i Gdyni w r. 1930 i!9 3 2 — 
i gdy to, co podówczas obecny Wódz 
Naczelny mówił, zestawim y z obec
ną naszą rzeczywistością— otrzym a 
mu jem y bardzo cenny przyczynek 
do zrozum ienia tych lin ij kierunko 
wych i tych wskazań ideowych, ja  
kie otrzym aliśm y w bieżącym roku 
od „pierwszego po Głowie Państw a 
obyw atela".

Klęska posuchy, która w roku bie 
żącym przybrała na terenie Ameryki 
Północnej rozmiary elementarnej ka
tastrofy, zwróciła uwagę uczonych me 
teorologów, którzy na polecenie wadź 
centralnych amerykańskich przeprowa 
dziły w różnych punktach Stanów 
Zjednoczonych specjalne studja celem 
postawienia diagnozy i zbadania przy 
czyn.

W przeraehewaniu na morgi w ro 
ku bieżącym uległo zniszczeniu 125 

morgów, co odpowiada przecież 
j ™ 01” idącym w setki miljonów do-

ezeni amerykańscy z przeraże 
mem zac zy n ią  konstatować że obszar 
,Stani:w Zjednoczonych zbliża się do 
KfitciJ i zmu
i za kilkadziesiąt iat ten olbrzymi kraj 
Kamienic się może w pustynię niozdol 
ną nikogo wyżywić.

Stany Zjednoczone niszczą dwa 
Czynniki klimatyczne: rzeki i wiatry.

W  sierpniu 1930 r. w Radom iu 
geenrał Rydz - Śm igły powiedział, 
by wszyscy w Polsce .zrozumieli:

—  „Czego chciał K om endant? 
Chciał, żeby Polska by ła  w ielka i

silna, by była w ielka granicam i i 
w ielka w pływ am i i au tory tetem  w 
świecie. K om endant chciał wielkiej 
Polski, a m yśm y maszerowali tam , 
gdzie On Je j szukał W ięc jeśliby ko 
mu w Polsce przyszła ochota kogoś 
nazywać Obozem W ielkiej Polski, 
to tylko m y możemy nim  być".

Jakże ak tualne są te słowa, jak  
że nic nie u ron iły  ze swej jasności 
i przekonywującej siły!

Niem niej dalsze wskazanie, wy* 
snute przez generała Śmigłego w r. 
1930 w Radom iu

—  „Wiecie, jak i jest cel działa
nia, postaw iony sobie przez Wodza. 
Celem tym  jest wielkość, siła potęga 
Państw a. Znana jest wam także 
idea przewodnia działania. Idea 
przewodnia działania jest następu-

Z Warszawy donoszą nam: Na dzień 
15 sierpnia, poza Stronnictwem Lii - 
dowem, urządzającem uroczystości 
polski szereg pociągów poulamyeh. 

chłopów, wezwały swoich członków <!•» 
urządzenia uroczystości: Narodowa
Partja  Robotnicza, Chrześcijańska De 

mokracja jak również ostatnio i Stron 
nictwo Narodowe, Stronnictwo Naro
dowe urządza dwa duże zjazdy w Ra 
dzyminie pod Warszawą i w Pozna-

Obli-azono, że jedna Mississippi spló- 
kuje do zatoki Meksykańskiej co roku 

400 miljonów tonu ziemi!
Huragany, trąby powietrzne i t. ń. 

unoszą rocznie łącznie z rzekami w su 
mie 3 miljardy tonn uprawnej ziem1’.

Istotnie bez przesady Stany Zjedna 
czone z każdym rokiem zbliżają się do 
stanu pustynnego.

Gdy nie znajdzie się środek prze
ciwdziałający niszczycielskim wpły
wom klimatycznym los Ameryki jeei- 
przesądzony.

Zdaniem uczonych całe zagadnie 
nie sprowadza się do sprawy racjonal 
nego systemu nawodnienia całych Sta 
nów, co wpynie również na zmianę kii 
matu.

Chodzi o zwiększenie powierzchni 
wód.

Dotychczasowy system budowania 
olbrzymich tam (choćby wymienić słyn 
ną tamę „Boulder" na Colorado) nie

jąca: słabość nigdy nie zrodziła sił, 
prywatna rzecz osobista, stronni caw-i
zawsze m usi być niżej, aniżeli ia  
teres Państw a. To jest ta  m yśl prze 
wodnia- I  w y musicie umieć wedle

tej m yśli przewodniej pracować.."
Ju ż  wtedy, przed la ty , pada z 

ust obecnego Wodza Naczelnego ha 
sło w spółdziałania w wielkiem dzie 
le „obrony Polski", wezwanie do 
wprzęgnięcia w orbitę pracy dla Pol 
ski wszystkich ludzi dobrej woli. 
W zywa bowiem generał Śm igły w 
Radom iu tych, co „pierw si m ają u 
jąć łańcuch:

—  „Musicie jeszcze o jednem 
pam iętać, że każdego człowieka, po 
rządnego obywatela, k tó ry  solidnie 
chce pracować, musicie i macie przy 
jąć do siebie, każdemu, kto chce z 
wam i pospołu szczerze i solidarnie 
dla Państw a pracować, musicie po 
dać b ra terską  dłoń i przyjąć w swo 
ją  atm osferę b ra te rską4*

niu. Do Poznania przybędzie z Wielko 
polski szereg pociąiów popularnymi. 
Uroczystości w Poznaniu zapowiada
ją się masowo. Ponadtop odobne uro
czystości odbędą się jeszcze w kilku in 
nych miejscowościach.

Z tego wynika ź,e wszystkie opozy
cyjne Stronnictwa polityczne polskie 
z wyjątkiem PPS — wezwały swoich 
członków do brania udziału w urządza 
nych uroczystościach.

odpowiadają celowi Musi się wybudo
wać dziesiątki tysięcy tam mniejszych, 
przy pomocy których możnaby reguło 
wać dowolnie całą gospodarkę wodną 
na terytorjum Stanów.

W Ameryce powstał specjalny ko
mitet, który wypracowuje odpowie
dnie plany.

Według wiadomości podawanych 
przez prasę amerykańską, kosztorys m 
westycyj mających na celu przeszko- 
clzenm „saharyzowaniu" się Ameryki 
wyniesie około 200 miljonów dolarów. 
Były piezydent komitetu regulacji rze 
ki Mississippi — Morris L. Cook, pier 
wszorzędny fachowiec jest zdania, że
Ameryka ma najwyżej 20 lat czasu 
przed sobą do ratowania obecnego sta 
nu posiadania obszarów dolnych.

Gdy nie będzie natychmiast podję 
ta energiczna akcja — aa lat 20 — je  
go zdaniem — nie będzie już czego ra 
tować

przez generała  Śmigłego podkreślo 
ny  jeszcze w mowie, wygłoszonej 
na zjeździe legjonowym w Gdyni w 
r. 1932 i rozszerzony przykazaniem  
■wciągnięcia w orbitę pracy  nowego 
pokolenia, tego, k tóre już tylko ze 
wspomnień, z opowieści zna dzieje 
walk o niepodległość

—  „Poddajcie swą pierś —  przy 
kazuje generał Rydz — Śm igły —■ 
pod n u rt wielkich przeznaczeń na
rodu, a on przez wasze piersi przej 
dzie do serc tych młodych, k tórzy 
stoją obok -was i których coraz wię 
cej będzie —  bo nie dla kogo inne
go, a dla nich odrzucamy róże, by 
napraw iać klęski i szkody niewoli 
—  po to, by nie potrzebowali m y
śleć i mówić o niewoli, by żyli w P ol 
see silniejszej, większej, rozsądniej 
i m ądrzej patrzącej na swe przezna 
czenie".

Dziś, w dniu 6 sierpnia, gdy każ 
dy z nas czyni „rachunek sum ie- 
n ia", w m yślam y się głęboko w te 
w skazania i te wytyczne, których' 
aktualność z całą dobitnością pod
kreśla obecna nasza rzeczywistość.

Tętno chwili
NIE LEKCEWAŻMY NIEBEZPIE

CZEŃSTWA.
Rozgrywające się obecnie w Hiszpaaji 

wypadki bardziej, niż kiedykolwiek uprzy 
tamniają społeczeństwom zachodnim nio 
bezpieczeństwo akcji komunistycznej. Każ 
dy, kto śledzi działalność Kominternu po 
siadającego 65 agentur w państwach obu 
półkuli zauważy, że rok bieżący jest okro 
sem niezwykle intensywnej jego propa- 
gaudy. Polityka Kominternu polego na 
tern, że zazwyczaj po kilku latach t. zw. 
,,piereryszki“, w czasie której przy gotowa 
je się i ćwiczy zastępy agitatorów oraz na 
gromadza się odpowiednie fundusze, na
stępuje rozkaz rozpoczęcia ataku lub wy
czerpania sil. Akcja Kominternu zacząm 
się z końcem roku ubiegłego wywołaniem 

wolty w szeregu państw południowo 
amerykańskich: w Brazylji, Argentynie, 
Peru, Chili itd. Dzięki zdecydowanej po 
stawie tamtejszych rządów i społeczeństw 
zamach komunistyczny został odparty.

Po nieudanym raidzie na Japonje b o  
mitern, główne swe siły przerzucił na Eu
rope- Niezwykle go tu czekały sukcesy. 
Partja komunistyczna ogromnie wzmoc
niła swe pozycje w Hiszpanji, we Francj:' 
w Belgji. Przyczyniło się do tego zwy
cięstwa głównie niezadowolene mas z po
wodu kryzysu ekonomicznego i bezrobo
cia, oraz rozbicie wewnętrzne społeczeństw 
i zaostrzenie walk partyjnych. Niewątpli 
wie zaważyła tu również i umiejętna tak 
tyka Kominternu, który narzucił part- 
jom lewicowym koncepcje t. zw. „frontu, 
ludowego", w ten sposób poważnie uzalez 
niaiąc od siebie grupy lewicy.

Każde państwo, które dopuściło u sie- 
■ :e do zadomowienia sie parfji komuni

stycznej i zezwoliło na wzrost jej wpły
wów, znajduje sie dziś na wulkanie. Je
den rozkaz Kominternu wystarczy ,aby 
np. Francja stała sie terenem wojny do 

owe.j. Jeżeli to nie następuję, to dlatego 
że przewrót we Francji jeszcze nie leży 
w planach polityki sowieckiej. Ale niech, 
by Francja pozwoliła sobie dziś na z mi a 
ne polityki w stosunku do Sowietów, io 
wtedy ujrzelibyśmy obrazki, przypomi
nające żywo obecną Hiszpanje.

Działalność Kominternu — rzecz prosta 
— nie mogła pomijać Polski.

W ostatnich latach Komintern na tere
nie Polski troche zmienił swą taktyku 
Zrozumiał, że w dziedzinie społecznej r* 
dykalizm polski ma swe ujście, a prądv i 
partje radykalne nietylko że nie sa prze
śladowane, ale mają nawet swych zwolen
ników w kołach rządowych Z całą_ zatem 
furją zaatakował Komintern odcinek di> 
chowy naszego życia: literature, szkołę, re 
lig je.

Mimo całej enegrjj włdaz administra
cyjnych i prokuratorskich w walce z roz, 
wielmożnionym u nas bol.szewizmem, na,* 
ży stwierdzić, że akcja ta nie wystarcza, 
Do walki z Kominternem musi powstać 
całe polskie społeczeństwo.

(Kurjer Warszawski),

Ameryka «■«* sie w pustynią!
Rewelacyjne doniesienia  o grożącym St. Zjednoczonym kata  I ż  mie

mu-
W dniu 7 b. m. jako w Dniu hiienin, w kościele parafjalnym w Ka 

zimierzu odbędzie sie o godz. 7 10 nabożeństwo żałobne za spokój duszy

D O N A T A  H A N A K A
o czem zawiadamia życzliwych pamięci

Ż o n a .
W ; '* ' ;

. ' l / i *7 *

Te nakaz w spółpracy zostaje

Cała opozycja z wyjątkiem P.P.S.
urządza uroczystości w drslu 15 sierpnia
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Konferencja z delegacją strajkujących sezonowców
nie doprowadziła do pożądanego rezultatu

RADJO

Strajk robotników sezonowych, za
dudnionych przy robolach miejskich 
y Sosnowcu trwa w dalszym ciąępi. 
strajkujący przebywają na terenach, 
ia których ostatnio pracowali.

.W dniu wczorajszym w magistra
le sosnowieckim odbyła się konfere j- 
pa z delegacją strajkujących.

W konferencji, której przewodni
cy! inspektor pracy inż. Wesołowski, 
idział wzięli pp.: staros>t grodzki 
lleynar, wicepr. Almstaedt, dyrektor 
Wojewódzkiego biura Funduszu Pracy 
ł Piwowoński i przedstawiciel ekspo 
lytury F. P. w Sosnowcu.

Delegacja strajkujących przedsta
wiła postulaty robotników.

Dyr. Piwowoński oświadczył, to 
fundusz Praey poczyni wszystko co 
pży w jego granicach finansowych,

Ey uwzględnić żądania robotnicze, 
dnoeześnie zaapelowano do robotni- 
w, aby przerwali akcję strajkową 
jia tern konferencję zakończono.
Delegaci złożyli robotnikom spra- 

i yozdanie z odbytej konferencji.
Strajk nie został jednak przerwany.

•  # •

Również strajkują robotnicy sezo 
kowi w Będzinie.

Strajk robotników, zatrudnionych 
przy robotach drogowych powodu je 
trudności z regulacją ruchu,

Nikczemne metody
Do oddziału naszego w Dąbrowic 

Itjawił się osobliwy gość, który po 
krótkiej ^przyjacielskiej*4 pogawędce 
z ekspedjentką oddziału, zapropono- 

; wał jej jeszcze osobliwszą tranzakcję, 
niż można się tego było po jego wizy
cie spodziewać.

Zaproponował jej mianowicie, aby 
wydała mu dyskretnie spis abonentów 
naszego pisma w Dąbrowie.

Oczywista, że uczciwa praoownicz- 
ka nasza, zdając sobie sprawę z niec
nej propozycji, odpowiedziała z miej
sca odmownie, tak, że ów proponent 
wyniósł się czemprędzej z oddziału 
Jak niepyszny.

O fakcie tym złożyła wydawnictwu 
naszemu meldunek.

Otóż wyjaśnić teraz pokrótce na
leży kim był ów gość i do czego spro
wadzała się jego propozycja.

Panem tym był ojciec, zwolnionego 
z naszego wydawnictwa redaktora 
ftVitoIda Fabrycego, kierującego obec
nie ,,Torpedą44 — pismem pseudo ro- 
botniczem — wydawanem we wspól- 
uocie interesów z organem przemy
słowców „Kurjerem Zachodnim44 po to 
tylko, aby tego robotnika zablagowy- 
wać i bałamucić.

Ciekawi jesteśmy dla .jakich celów 
. sędziwemu panu Fabrycemu potrzeb
ny był spis naszych abonentów?

1 O ile wiemy, to ów pan bezpośred
nio z wydawnictwem prasowem nie ma 
n»'c wspólnego, w ięc musiał to uczynić 
za namową osób zainteresowanych, 
które dowiedziawszy się widocznie o 
wymówieniu pracy wspomnianej wy
żej prasownicze© (w związku z reorga- 
hizacją filij w Będzinie i Dąbrowie), 
wy konkludowały sobie, że urażona 
tym aktem dziewczyna zechce się nam 
odpłacić działaniem na szkodę naszych 
interesów i wyda ich wysłannikowi 
spis naszych abonentów;, do których 
oni dotrą ze swojem „poezytnen*" 
pismem.

( Bo przecież dla innych celów sę
dziwy pan Fabrycy spisu naszych 
abonentów nie miał chyba zamiaru w 
niegodziwy sposób zdobywać.

Tego rodzaju metody musimy na- 
1 piętnować z całą surowością, a tem- 
, więcej nakłanianie do nrzestępstwa 
1 pracowniczki naszego wydawnictwa 

WYDAWNICTWO 
„EXPRES ZAGŁĘBIA*4

ulice i drogi stoją bowiem od kilku dni 
rozkopane.

Delegacje strajkujących w Bę
dzinie zbierają dobrowolne ofiary n r 
pomoc strajkującym.

Według infonnacyj otrzymanych 
z policji ostatnio delegacja strajkują
cych w Będzinie za zebrane pieniądze

podpiła sobie dość mocno.
Podchmieleni delegaci przyszli na

stępnie do strajkujących, wywołując 
wśród nich duże niezadowolenie swem 
zachowaniem się.

i) o  #
Do Zagłębia przybyła wczoraj kbm 

panja policyjna z Częstochowy.

Ogólna sytuacja strajkowa w Zagłębiu
nie uległa odprężeniu
Strajk w fabryce kabli i drutu w 

Będzinie trwa w dalszym ciągu.
Ostatnio zasłabły trzy robotnice, 

które przewiezione zostały do szpi
tala.

cenią w sprawie agitowania robotni
ków.

W STRZEMIESZYCACH
również nie uległa zmianie sytuacja

. strajkowa na cegielni Rabinowicza w
Według infonnacyj otrzymanych s trz 'eniieazymch.
sekretariatu Z. Z. Z- majstrował Robotnicy domagają się podwyżki

płac i zawarcia umowy zbiobowej.
majstrów

fabryczni nakłaniają poszczególnych 
robotników i robotnice do opuszczeń* a 
fabryki. W związku z tem odbyło 3ię 
posiedzenie komitetu strajkowego, t a  
którem wskazano, że postępowanie 
majstrów wywołać może niepotrzebne 
zaostrzenie konfliktu. Tembardziej, 
że i/rzedstawcieł dyrekcji oświad.czjł, 
że nie dawał majstrom żadnego pole-

i zawarcia umowy ..
Właściciel cegielni natomiast sprzeci
wia się żądaniom robotniczym, liczą"* 
się raczej z unieruchomieniem cegielni

W PORĘBIE
W dalszym ciągu strajkują również 

robotnicy w warsztacie meohanicz 
nym fabryki „Poręba".że nie dawał majstrom żadnego pots- nym laoryni „rui^ua .

*s»e
Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy

Sp. z 0. 0. w Sosnowcu, ul Piłsudskiego 16 róg Sadowej
NA SK ŁA D ZIE  W IE L K I W YBÓR M E B L I OD N A JW Y K W IN T N IE J
SZYCH DO N A JSK R O M N IEJSZY C H . — P R Z Y JM U JE  ZAM ÓW IENIA 
NA ROBOTY MEBLOWF., B U D O W LA N E I  U RZĄDZENIA B IU R O W E  

SPORZĄDZAM Y KOSZTORYSY I  P R O JE K T U JE M Y  URZĄ- 
  D ZEN IA  W NĘTRZ PR Z E ? SIŁY FA CH O W E. --------

Ceny przystępne. W ykonanie solidne

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y

kongres górników w Pradze
debatuje nad skróceniem czasu pracy

Dnia 3 bm. rozpoczął swe obrady 
w Pradze Czeskiej X X X II międzyna
rodowy kongres górników.

Na kongresie tym są reprezento
wani górnicy następujących państw: 
Anglja przez 58 delegatów, Francja — 
11 delegatów, Belgja — 12 delegatów, 
Czechosłowacja — 16 delegatów, Pol
ska — 6 delegatów, Rumunja — 2 de 
legatów, Szwecja — 1 delegata, Ho- 
landja — 2 delegatów, Norwegja — 
1 delegata, Luxemburg — 1 delegata, 
Stany Zjednoczone — 2 delegatów.

Kongres reprezentuje 1.029.390 gór
ników zorganizowanych, gdzie na pier 
wszem miejscu figuruje Anglja — 
500.000 zorganizowanych, puczem idą 
Stany Zjedn. — 390.000, Francja — 
100.000, Belgja — 53.000, Czeehosło

waeja — 35.000, Polska — 25.000 i t. d.
Polscy górnicy są reprezentowani 

przez pp.: Śląsk — Stańczyk, Zagłęb'e 
Dąbrowskie i rudy żelazne: J . Bielu k 
i Kozubek, Chrzanowskie: St. Bocian, 
Krosno — K. Pilch i Borysław — Ha- 
luch.

Prezydjum kongresu poza czerwo 
nemi sztandarami udekorowane jest 
sztandarami narodowemi państw re
prezentowanych na zjeździe.

Polska delegacja bardzo mocno for
suje sprawę skrócenia czasu pracy w 
międzynarodowej skali oraz doprowa
dzenia do porozumienia węglowego 
w skali światowej.

W tym sensie właśnie delegaci poi ■ 
scy przemawiali w pierwszym dniu 
obrad. i

Surowy wyrok
na kolporterów fałszywych monet

W  sądzie okręgowym  w Sosnowcu o d 
była się wczoraj ro z p ra y a  przeciwko kol
porterom  fałszyw ych 10 i 5 złotówek: 48- 
le tn ie j A ntoninie K arbow nik (Sosnowiec 
K o łłą ta ja  24), je j synowi 24-letniemr. 
M ieczysławowi oraz Elżbiecie Bochenek, 
m ieszkance Siemianowic.

K arbow nikow ie i Bochenkowa rezo„w 
szcchniali fa lsy fika ty  w Zagłębiu i 
Ś ląsku. Źródła, skąd czerpano m onety  o- 
raz  ilość zbytych sztuk fa lsyfikatów  ni? 
ustalono, biorąc jednakże pod uwagę, ż? 
by ły  one debrze odrobione i posiadały 
zbliżony dźwięk do autentycznych, p rz y 
puścić należy, iż kolportow ano je na wiel 
ką skalę.

Nazwisko Karbow ników , jako fatawo-

rzy  pieniędzy i kolporterów  jest dobr/.e 
znane w kronikach policyjnych. W  o sta t. 
n ich  la tach  przeciwko poszczególnym 
członkom rodziny K arbow ników  odbyło 
się szereg spraw  sądowych, k tóre  zakoń
czone zostały w yrokam i skazującem i na 
d ługoletnie więzienie.

W czoraj sąd okręgowy skazał Mieczy
sław a K arbow nika na sześć la t  w ięzienia 
Jego  m atkę A ntoninę na  cztery la ta  1 "El
żbietę Bochenkową, n a  dwa la ta  w ięzienia

W szystkich skazanych pozbawiono 
praw .

Surow y w yrok w yw arł na skażamy eh 
w ielkie wrażenie. Aresztowano ich z m iej 
soa i odstawiono do więzienia.m

se***'
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 6 sierpnia.
6.30 P ieśń  „K iedy ranne w stają  zorze* 

633 G im nastyka. 6.50 K oncert orkiestry; 
57 pp. 7.30. P ro g ram y  lokalne. 8.00 Przer- 
wa. 11.57. Sygnał czasu i he jnał z K ra
kowa. 12.03 P ro g ram y  lokalne. 12.13 Dziew 
n ik  południowy. 12.23 M uzyka salonowa. 
15.05 W śród dzieci k tóre  spędzają w aka
cje w mieście. 16.00 P rag ram y  okaino. 
16.10 Tr. z 11 O lim pjady. 16-50 P rogram y 
lokalne. 17.00 P ieśn i polskie. 17.15 Marsze 
wojskową. 18.00 Ja k  spędzić śwęto? 13.10 
Życie art; i kult. stolicy. 18.15 K oncert ra  
klainow y. 18.50 P ogadanka ak tualna . 10.00 
6 sierpn ia  1914 roku. 20.05 Niem ieccy ro 
m antycy. 20.45 D ziennik wieczorny. 21.40 
P ły ty . 22.00 W iadomości z 11 O ilm pjady.
22.35 Tańce polskie. 23.00 P ro g ram  lokal 
ny.

K ATOW ICE.
Czwartek, 6 sierpnia.
6.00 K iedy ranne  w sta ją  zorze. 6.03. P ły 
ty . 620 P ro g ram  na dzisiaj. 12.6:i Życic 
kult. i a rt. Śląska. 12.10 W iadom ości bieżą 
ce. 13.15 Płiyty. 14.15 W iadom ości giełdo, 
we 15.30 Za kręgiem  polarnym . 16600 P ly  
ty . 18.00 K arlikow a poczta. 18.10 Z piosea 
k ą  na m iasto. 1835 K oncert reklumowy. 
22.30 W iadom ości sportowe.

’>1.
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI. '

P ią tek , 7 sierpnia.
6.30 K iedy ranne W3*ają zorze. 655 G.nt 

nastyka. 6 50 P ły ty . 7.30 P rogram y lokal
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 P rogram y 
kalne. 12.15 Dziennik południow y 12.23 
M uzyka lekka. 15.30 W iadom ości gospo-. 
darcze. 1545 Rozmowa z chorym i. 16.00 
K oncert solistów. 16.45 W arszaw skie uczid 
nie akadem ickie. 17.00 K oncert ork. kam a 
ro lnej. 17.50 P o rad n ik  sportow y. 18.00 Uro 
g ram y  lokalno 18.45 W i a lk i koncert _ let
n i Polskiego R ad ja . 18.50 B iuro studjów 
rozmowa ze słuchaczam i P . R. 19.00 Frsm 
ciszek Liszrt, 20.30 Z G olgoty Legjonów, 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan
ka ak tualna. 21.00 K oncert rozryw kow y « 
W ilna. 2.00 T r. z 11 O lim pjady w Berlinie.
22.35 M uzyka taneczna. 23.00 P rogram  1® 
kalny.

 OQO-------

P O L S K IE  R A D JO  CZCI D2tfEŃ 6-g« 
S IE R P N IA .

P am ię tn y  dzień 6 sierpnia, w którym  
rozpoczął się o sta tn i tym  razem  już zwy
cięski bój o Polskę N iepodległą, uczci Pol
skie R adjo  specjalnym  koncertem , który 
nadany będzie od 19 00 -  20.00 godz.

22-gą rocznicę sierpniow ą przypom ni 
radiosłuchaczom  św ietny mówca i wybf- 
ny  p arlam en tarzysta , w iee-m arszałk s e j
mu B ogusław  M iedziński.

W  dalszym  ciągu w czasie godziny, pe 
święconej w ielkiej rocznicy, przemówi a- 
kadem ik lite ra tu ry  Ju lju sz  K aden — Ban 
drowski.

N a zakończenie śpiewaczka A niela Sale 
m ińska w ykona szereg pieśni i o wojnie 
i na wojnie pisanych ukt. Z. Pom arańskio  
go. K om pozytor skorzystał z tekstów  zna 
nycb poetów legionowych śp. Józefa  Mą
czki i śp. D enhoff — Czarnockiego oraz » 
poezyj Tadeusza Tłennera..

N ie w ątpim y, iż ta  podniosła nudyeja 
s ł u c h a n a  będzie gorliw ie i przez tych. 
k tórzy  wspóTprzeżyw ali pom iętny dzień 
6-go s ierpm a 1914 r. jak  też i przez ty rij 
młodych, którzy h isto rię  w ym arszu strzc. 
ców Józefa P iłsudskiego z krakwoskieH 
Oleandrów w poranek sierpniow y znają 
już tylko z legendy ustnej lub pisanej.

 oO o-------

M ADRYT COD7TENNIE SŁYCHAĆ
W  POLSCE.

Liczne rzesze posiadaczy aparatów  ra 
diowych z zakresem krótkich fal m ają  
sposobność słyszeć codziennie po sodz
*>3 30 m adrycką stację nadawcza, która o 
te j porze nadaje kom unikaty  w kilku  ję
zykach na fali 30 metrów.

K om unikaty, zresztą niezbyt ciekawo 
a zapew niające o spokoju i porządku w 
stolicy, przeryw ane są bezustanku gwr* 
darni i hasłem. N iew ątpliw ie w rogie sta- 
cje przeszkadzają w ten sposób aud y cji 
rządowego rad ja . T rzaski i gwizdy wzma 
g a ją  się. «?dy koło dw unaste; w nocy o r
k ie s tra  g ra  hymn republikański, u s ta ją  
zaś m om entalnie gdy s tac ja  zaczyna na 
dawać wesołe hiszpańskie piosenki

HEŚS S s  
SOLACH 
GŁOWY

' j ć o n y ®  u ą  f«;OŚiki u | _ _ _ _ _ _

■ W K W B S H
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Od wydawnictwa.
Prosimy naszych Sz. Prenu

meratorów i Kolporterów o łas
kawe wpłacanie prenumeraty za 
zaległe miesiące, jak i za mie
niąc bieżący, gdyż wydawnictwo 
f»nsze ma również zobowiązania, 
y których musi się wywiązać 
W terminie.

•  *  •

W związku z reorganizacją filij w 
Będzinie i Dąbrowie mogą ewent. 
zajść wypadki późnego lub nieregu
larnego dostarczania pisma.

Zwracamy się zatem do naszych 
Sz. Prenumeratorów' z prośbą o wy
rozumiałość, oraz o natychmiastowe 
w tamtejszych oddziałach, 
reklamowanie w takich wypadkach 

 OOD------

KRONIKA OGOLNA

 o-o-o-----

P o e t e k  od nieruchom ości 
~ na rok 1936

W  okólniku w spraw ie usta len ia  pod. 
staw y w ym iaru  państwowego podatku io  
chodowego od nieruchom ości na  rok po
datkow y 1936, M inisterstw o S karbu  za
znaczą. że norm  dla usta len ia  średniej do
chodowości nieruchom ości budynkowych, 

należy ustalać, na tom iast w każdym  
wypadku należy określać podstaw y w y. 
n u aru , drogą cyfrowego zestaw ienia przed 

adanych  dowodów na przychody i roz
chody n ie r u c j,o m o ^Cj

Jedyn ie  w odniesieniu do budynków, 
położonych w m ałych m iastach i w gm i. 
naoh w iejskich w w ypadkach niemożności 
usta len ia  dochodu na  podstaw ie ścisłych 
danych o przychodach i rozchodach do
puszczalne je s t stosow anie norm , k tóre  
jednak  w ym agają  uprzedniej ap robaty  
Min. Skarbu.

Krwawy akt zemsty
za denuncjację sprawcy kradzieży

Krwawy akt zemsty rozegrał s>ę 
w Będzinie. Lipa Borowski (Będzir., 
Modrzejowska 77) przyszedł do cu

kierni Marmura na partję „ping— 
pong“. W czasie gdy gromił jakiegoś 
przeciwnika, wywołali go na stronę

CZYTELNICY,  UWAGA!
Drobne ogłoszenie darmo!

Każdy nowy prenumerator, który ze a tonuje 
„Expres Zagłębia" będzie mógł zamieścić jednora
zow o drobne ogłoszenie

b e z p ł a t n i e .
„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje z odnoszeniem  

do domu lub przesyłką pocztową tylko
zł. 2 miesięcznie.

m

S L Ą Z A C Z K A
popełniła samobójstwo w Sosnowcu

— OSOBISTE. Inspek to r pracy w So« 
Bnowcu, inż. W esołowski powrócił z u r lo 
pu  i ob jął urzędowanie.

_  Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PR  A 
. CO W N ICZEJ W SOSNOWCU. Sekcja »■ 
konomiczno - społeczna organizu je  w ao- 
liote, dnia 8 bm. wycieczką na  kopalnią 
„Jowisz". Zapisy p rzy jm uje codziennie sa 
■kretarjat, ul. Sienkiewicza 17-a, w godzi
nach 19—20.30 do p ią tku  włącznie Koszt 
Wycieczki wynosi zł. 1.20. W yjazd autem
b godz. 16_ej sprzed lokalu  związku.

*  •  *

K ierow nictw o sekcji sportow ej zw raca 
• ię  z apelem  do w szystkich sportowców 

(koła, aby  staw ili sią w czw artek dn ia  6 
bm. o godz. 18-ej na  boisku obok gm achu 

' fcwiązku na tren in g  koszykówki i siatków  
ki. Zestawione będą d rużyn7, k tóre  wo- 

ew entualnie udział w m istrzostw ach 
liowoutworzonego w Zagłębiu podokregn 
^Z P R .

— PO L IC JA  W SOSNOWCU ZATIŁZY 
M AŁA znanego złodzieja i p asera  W ol
fa F reilicha.

Z atrzym anego przekazano do dyspo- 
z j'c ji policji w K rakow ie, gdzie F re ilicu  
poszukiw any by? w związku z dokona
niem kilku kradzieży.

— Z C E N T R A L N E J TARGOW ICY W 
M YSŁOW ICACH. N a targow icą spędź. i. 
Ho w uh. tygodniu  387 szt. bydła, 1199 
tw in , 91 szt. c ie lą t razem  16677 szt. zwie 
mąt. P łacono za 1 kg. żywej w agi za: (cc 
łty loco targow ica łącznie z kosztam i han  
tłlowemi) bydło: od 40 gr. do 74 gr., ciętą 
ta : od 55 gr. do 80 gr., św inie:' od 70 gr. do 
1.20 zł.

P rzebieg  ta rg u : sped m ały, tendeneia 
norm alna.

W korytarzu domu yrzy ul. Będziń
skiej 27 w Sosnowcu znaleziono wi ją
cą się w bólu kobietę, która usiłowała 
otruć się esencją octową. W stano  
ciężkim przewieziono desperatkę do 
szpitala miejskiego na Pekinie, gdzie

nieodzyskawszy przytomności w strasz 
nych męczarniach zmarła.

Samobójczynią okazała się 30-let- 
nia Cecylja Marut, zamieszkała 
Katowicach przy ul. Opolskiej 1.

w

Półkolonie Z.P.O.K.
Półkolonje... zapisy...
Szara, zmęczona twarz, głos głucny, 

proszący...: „mąż bezrobotny, pęcioro dz:u 
oi do wyżywienia... proszę bardzo". P a 
nienka zapisuje im ię i nazwisko i mówi: 
„Proszą przysłać dziecko 1.7 • ano o 8, t  
garnuszkiem , łyżeczką. W dzięczne słowa 
p ad a ją  z u st człowieka.

I  tak  przez k ilka  dni.
A potem  pusta  sa la  jad a ln a  zapełnia 

sią dziećmi ciekaw ie zerkająeem i w stroną 
kuchni: „Co też to będzie?**

D rzw i o tw iera ją  sią... idzie odpowiedz- 
Mleczna, pachnąca kaw a i krom y ehlefca 
świeżutkiego, posm arow anego masłem.

— „To ci bal".
Dzieci m ów ią modlitwą, jedzą, a potem  

„na przechadzką".
P an ie  są dobre, nie krzyozą, n ie  ła ją . 

dzieci baw ią sią wesoło, zapom inają, że do 
piero wczoraj nie m iały  ehleba.

Godziny upływ ają. ap e ty t rośnie: 
„Jeść‘*. Zbliża sią 13, czas na  obiad.

Znów noski ciekawskich zw racała s it  
w stroną kuchni: „pięknie pachnie". Dz:o 
ci dostają  pyszną zupę na m ięsie „dużo 
mięsa...** słychać uwagi., a  potem.

„Pobłogosław  P an ie  Boże nas i te da 
ry ‘<... p ły n ą  słowa...

D ziatw a zasiada do stołów. Zupa znika

Z CZELADZI

z garnuszków, talerzy  i miseczek. I  znów 
m odlitwa. Dzieci param i wychodzą.

„Dowidzenia!" — „Zosiu! Jasiu ! p rzy
nieście ju tro  czapeczki, bo bądą was głów 
ki bolały od słońca.

•  • • •  •  •  •  *  »  »

80 dni minęło szybko.
O statn i, pożegnalny dzień.
Dzieci dosta ją  obiad, k tó ry  składa sią « 

porcji kapusty  z sosem, ziem niakam i i 
k ie łbasą  następnie kom potu z jab łek  i wi 
śni.

A potem, na dużą salą. Tam  zgrom a 
dzeni rodzice, czekają na dzieci. — Bądą 
występy. M ali a rty śc i pokażą, co um ieją,

I  rzeczywiście. D zieciaki triu m fu ją . U- 
dało sią.

K w iaty  wręczone p. Koniecznej są do 
wodem wdzięczności d la  ZPO K  za zorga. 
nłzow anie pókolonij i opieką nad niemi.

Dzieci z żalem opuszczają gmach szko
ły.

Gdizieniejdzie słychać w estchnienia:
„I co te raz"t
O tworzona - puszka z pieniędzm i „cc 

łaska", z te j im prezy, zaw ierała zł. 6 65. 
P ieniądze te  dzieci ofiarow ały  — dla  dzie
ci t. zn. że dołączono to do funduczu na 
budową Szpta lika  Dziecięcego.

O bserwator.

Posiedzenie rady miejskiej
pod znakiem zapytania

O negdaj odbyło sią posiedzenie kom 1, 
s ji regulam inow o - praw niczej, na któ- 
rein poruszana była spraw a porozum ie
n ia  rolników  z m agistratem . Chodzi tu o 
spraw y m ajątkow e.

K om isja regulam inow o - praw na, po
w ołując się na  rozporządzenie wojewody 
z 1932 r. o wspólnotach m ajątkow ych wy 
dała  opinję, że m ają tek  rolników  na ie j 
podstaw ie powinien być uznany  za w łas
ność m iejską i w tym  w ypadku nie mo/e

być mowy o dobrow olnym  podziale ma ■ 
ją tk u  pomiędzy ro ln ikam i a m agistra tem

W  w yniku ożywionej dyskusji posta
nowiono całą  spraw ą przekazać rzeczo
znawcom 1 prawnikom .

Poniew aż na  posiedzeniu jutrzejszej:) 
m ia ła  być rozpatryw ana ta  kw estja, za
chodzi przypuszczenie, że posiedzenie 
p rzesunięte będzie na  inny  term in.. W  
spraw ie odw ołania posiedzenia zapadnie 
dziś decyzja bu rm istrza  m iasta.

bracia Borensztaj nowie, Moszek Mon 
deł i Icek (Będzin, Kołłątaja 45), ora* 
ich kompan Jakób Potok (Będzin,
1 Maja 40) i po krótkiej a poufnej z 
nim rozmowie, pobili go do nieprzy
tomności.

Borowskiemu przebito sztyletem 
udo, a było to zemstą za zadenuncjo- 
wanie do policji jednego z braei Bo- 
rensztajnów, Berka, jako sprawcę -do
konania pewnej kradzieży.

Skutki rany, zadanej Borowskiemu 
okazały się fatalne. U Borowskiego 
nastąpił niedowład nogi i dziś jest on 
kaleką.

Mściwi bracia i ich sprzymierze
niec Potok zasiedli wczoraj przed są
dem okręgowym w Sosnowcu. Wobec 
wyjaśnienia się, że sprawcą zadania 
ciężkiej rany Borowskiemu był Mo
szek Mendel Borensztajn — sąd skaza! 
go na trzy lata więzienia, redukując 
karę do połowy na zasadzie amnestji. 
Pozostałych oskarżonych sąd uniewin
nił, wobec braku dostatecznych prze
ciwko nim dowodów winy.

Dodatkowe kredyty 
na roboty publiczne

Fundusz Pracy przyznał dla wo
jewództwa kieleckiego dodatkowe kr j 
dyty, co umożliwia dalsze prowadze
nie już rozpoczętych robót oraz’podję
cie szeregu robót nowych. Z dodatko
wych kredytów Funduszu Pracy pro
wadzone będą roboty uliczne z ziemno 
w Będzinie na sumę 180 tys. złotych, 
w Sosnowcu — 440 tys. zł., w Dąbro
wie — 177 tys. zł., w Częstochowie - -  
S80 tys. zł„ w Olkuszu — 55 tys. zł, 
w Radomiu — 273 tys. zł. i w Kiel
cach — 110 tys. złotych.

Program przewiduje prócz tego b i- 
dowę linji kolejowej Zawiercie—T ar
nowskie Góry, budowę szkól w Czę
stochowie i Radomiu, budowę rzeźni 
w Skarżysku i t. d. Należy również 
wymienić liczne roboty drogowe jak 
budowa dróg Bobrowniki — Kozłowa 
Góra, Będzin—-Olkusz, Ogrodzieniec-- 
"Włodowice, Olsztyn—Żarki, Olkusz—* 
Ogrodzieniec, Busko—Chmielnik, Opa
tów—Bodzentyn, Białobrzegi — Borę 
wo, Kielce—Chmielnik oraz Sando 
mierz—Ożarów.

W czoraj rauo odbyła się dem oi.straći.i 
bezrobotnych w Czeladzi w spraw ie u- 
w zględuienia bezrobotnej młodzieży W

rejestrze  poszukujących p racy  i z a tru d 
n ien ia  je j na robotach publicznych. 

Przed, m ag istra tem  zebrało się około

 o o o — —

Sprawa o zabójstwo
śp. dyrektora Gosiewskiego

Jak donosiliśmy, proces b. urzędnb 
ka Ubezpieczalni Społecznej Szymika, 
zabójcy śp. dyrektora Gosiewskiego, 
odbędzie się w sobotę (8-go b. m.) w 
wydz. V III karnym Sądu Okręgowego 
w Warszawie. .W skład kompletu s ą 
dzącego wejdą: sędzia Wiszniewski 
jako przewodniczący, sędziowie Oi- 
ohowski i Kawłowski. Oskarżać będzie 
l/rok. Leniewski.

Proces potrwa prawdopodobnie kil 
ka dni.

200 bezrobotnych, którzy wyłonili spośród 
siebie delegację w składzie 7 osób za po
średnictw em  któ re j skolei przedslawiooo 
żądania bezrobotnych burm istrzow i m ia 
sta  p. R rudniekiem u. D elegacja p rosiła  
również p. B rudnickiego o przestrzeganie 
spraw iedliw ego rozdziału dniówek p rz /  
za trudn ian iu  bezrobotnych na robotach 
publicznych.

B urm istrz  m iasta  przyrzekł uw zględ
nić żądania bezrobotnych, przyczem o- 
świadczył. że spraw y te przedłoży dyr. 
wojewódzkiego Funduszu P recy  p. Piwo- 
wońskiem u, k tó ry  w dniu dzisiejszym  
przybyw a do Czeladzi.

P rzy jazd  p. Piwowońskiego do Czela
dzi wiąże się z ew entualnem  p rzyzna
niem  m iastu  kredytów  na  dalszo roboty 
publiczne. v  - r-



Z ZA W IERCIA
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Wojownicza rodzina Libermanów
przeszkadzała komisji sanitarnej w czynnościach urzędowych

W  Zaw ierciu przy ul. P ierackiego  4 
is tn ie je  od dłuższego ju ż  czasu p iek a rn i i  
m echaniczna, należąca do braci LiLerm a- 
nów. W  ostatn ich  latach, po przejściu  roż 
nych p rype ty j finansow ych, p iekarn ią tą 
prow adzili w łaściciele pod firm ą „M łyu- 
ta r “. W  m racu  br, do p iek arn i te j za j
rza ła  kom isja san itarna , k tó ra  oczywi
ście

stwierdziła tam  niechlujstwo,
a pozatem  b rak  odpowiednich urządzeń, 
w ym aganych w tego rodzaju  w arsztacie 
pracy.

N askutek  te j lu s trac ji miejscowe w ła 
dze adm in istracy jne  p iekarn ie  tą zam knę
ły  i opieczętowały. Decyzja ta  zatw ierdz i 
na następnie została przez urząd w o je
wódzki w Kielcach.

Po zam knięciu p iekarn i L iberm anow ie 
dokładali s ta rań  w k ie runku  ponownego 
uruchom ienia zam kniętej p iekarn i, co v.T 
pewnej m ierze im sią udało, gdyż tra f ili  
cni bowiem w swych s ta ran iach  aż u> 
W arszawy.

S tam tąd  też, a m ianow icie z m in is te r
stw a p racy  i opieki społecznej nadeszło 
w ostatn ich  tygodniach polecenie odpie. 
czatow ania w spom nianej p iekarn i. N a
stępnie bracia  L iberm anow ie o trzym ali

polecenie w k ierunku  poczynienia w ym a
ganych popraw ek i doprow adzenia je j do 
stan u  napraw dę san itarnego , poezem o 
tern wszystkiem zawiadom ić m ieli urząd 
woje wód,zki.

W  m yśl wspom nianego polecenia L i 
berm anow ie przesia li ostatnio do urzędu 
wojewódzkiego zaw iadom ienie o doprowu 
dzeniu p iekarn i do w ym aganego s ta n u .— 
N askutek tego . zaw iadom ienia zjechała 
onegdaj do L iberm anów  kom isja sa n ita r 
na z Kielc, na  czele k tó re j s ta ł d r Dzie
wulski, naczelnik w ydziału zdrowia. W; 
chwili, gdy kom isja p rzystąp iła  do sw yei 
czynności L iberm anow ie w raz z członka
m i rodziny w ywołali aw anturą, 
zelżyli członków komisji i uniemożliwili 

jej dalsze urządewe działanie.
Wobec takiego zachow yw ania się L i

berm anów , dr. Dziewulski zmuszony był 
czynności kom isji przerw ać i zażądać a- 
systy  policyjnej. Dopiero po przybyciu 
policji przy  je j obecności lu strac ja  p ie 
k a rn i została zakończona.

Za tego rodzaju  aw an tu ry  i przeszka
dzanie kom isji w czynnościach bracia L i
berm anow ie pociągnięci zostaną do su ro . 
wej odpowiedzialności przed w ładzam i 
adm inistracyjnem u.

Z O LKUSZA

Uroczyste pożegnanie
dzieci polskich z Nienrec na kolonji w Olkuszu

W  ub. wtorek wieczorem odbyło si*} 
•erdeczne pożegnanie dzieci polskich z 
Niemiec, przebywających na kolcnji w 
Olkuszu.

Chłopcy z Niemiec — to wszyscy p ra 
wie harcerze, to rodacy o polskich nazwi 
skach jak. Bartosz, Ossowski, Kaiewsks 
Moezyński, Brzeziński, dwueh M arlew. 
skich, Malinowski, Kołodziej, W ioszczyna 
ski, Wrzeszcz itd,, to smukłe polskie d ę 
by o jasnych i miłych spojrzeniach. N a
wet twarda nieco zniekształcona ich mo. 
wa polska jest jakaś pociągająca...

Przy wejściu na salą ustawieni chłop
cy gromkim okrzykiem: „Czuj - Czuwa.iO 
w itają wchodzącego starostą i gości. Z 

"•wdy wysuwa się Bartosz i dziękuje

w im ieniu kolonji za opiekę p  kierownica 
ce inż. Feczkowej, p. staroście, p. burm i 
strzow i i wszystkim  paniom  ze Zw. p ra 
cy oby w. kobiet.

P odkreśla  silnie, że dzieci polskie *  

obcyzny wywiozą ukochanie Polski. Z a 
siadają  do symbolicznego ( g,niska. Po«,>o 
łu  z n im i zasiada 40.1etni, a zawsze mio
dy harcerz  prof. W iatrow ski, gawędząc o 
w ielkim  rodaku harcerzy z Niemiec k . 
S taszycu z P iły . Śpiewy, deklam acje i 
ćwiczenia gim nastyczne kolonji wzbudzić 
ją  podziw. Chłopcy pow stają i w b ra te r 
skim  uścisku ze starszym i, tworząc łań 
cuch harcerski. K om endant chorągw i d' . 
K aczm arczyk przem aw ia o węzłach b ra 
terstw a wszystkich harcerzy polskich.

Zabiera głos p. s ta rosta  B rzostyński,

prosząc chłopców o trzym anie straży  na 
obczyźnie, o zachow anie w serduszkach 
m iłości synowskiej dla M atki - Ojczyzny, 
przem aw iała kierow niczka kolonji, inż. 
Feczbowa, oraz ks. Mazur, k tó ry  żegnając 
.chłopców, podziękował kierow nictw u ko- 
lon ji za m acierzyńską opiekę.

Odśpiewaniem przez wszystkich obec
nych hym nu „Boże coś Polskę" zakończo
no uroczystość pożegnalną, k tó ra  szcze
gólnie na chłopcach w yw arła duże w ra
żenie.

K ażdy z chłopców otrzym ał na p am iat 
kę p iórn ik  oraz fo tografię  z wycieczki r.i 
Sowiniec, przyezem podarki te wręczył 
p. starosta . Ponadto  ks. Mazu*- wręczył 
chłopcom po obrazku z w izerunkam i świę 
tych.

Należy dodać, że w przeddzień w yjaz. 
du wszyscy chłopcy byli u  spowiedzi i 
kom uuji św., przyezem czterech służyło 
do mszy św. Pozatem  w niedziele i świę. 
ta  śpiew ali na chórze w kościele.

K olonja była prow adzona przez Zw. 
pracy  obyw. kobiet w Olkuszu pod kie
row nictw em  pj. inż. Feczkowej i opieką 
pp. Legji H ensoldtów ny i Kozówny przy 
finansowem  poparciu pow. kom itetu F un  
duszu P racy  i Zw. Kresów Zachodnich.

i mix

Młodzież serdecznie żegnana wyjechać 
ła  z Olkusza w dn. wczorajszym przez 
Warszawę.

Współtowarzysz podróży 
napas tn ik iem

Z Olkusza do .Wolbromia wybrały 
się pieszo dwóch żydów: Izrael Bab 
derman (bez stałego miejsca zamiesz
kania) i Lejbuś Laudon, stały miesz
kaniec Lublina (Krzywa 4). Pod Rab- 
sztynem Balderman zatrzymał nagle 
swego współtowarzysza, chwycił go za 
kołnierz i bijąc po twarzy, zażądał cd 
niego wydania pieniędzy.

Laudon miał pieniądze lecz ukryto, 
przeto napastnik nie znalazłszy ich, 
zabrał mu tylko czapkę i kilka dro
biazgów i zbiegł.

Ofiara bezkrwawego napiadu, La?- 
don, złożył zameldowanie w policji 
wolbromskiej, w wyniku czego Bal- 
derman stanął wczoraj przed sądom 
owręgowym w Sosnowcu.

Dostał sześć miesięoy więzienia, a 
ponadto sąd pozbawił go praw oby* 
watelskich na przeciąg dwóch lat.

Stan urodzajów i rynku rolniczego
w województwie kieleckiem

Żniwa na terenie całego województwa 
kieleckiego dobiegają do końca, tak  że do 
10 s ierpn ia  wszystkie zboża tw arde będ i 
sprzątnięte.

Zbiór koniczyny n a  siano rozpoczLo 
się m niej więcej z początkiem  m iesiąca 
sierpnia. S tan  okopowych przedstaw ia się 
naogól dobrze.

W  pierw szej połowie łipca przeszły 
nad pow iatem  koneckim, opoczyńskim, 
kieleckim , jędrzejow skim  oraz w m n ie j
szym stopniu nad. powiatem  olkuskim , 
miechowskim, opatowskim i radom skim  
burze gradowe, czyniąc olbrzym ie s tra - r  
(ok. 2 i pół m ilj.) zarówno w roślinach ro 1 
niezych jak  i w sadach owocowych- 

Na podstaw ie próbnych omłotów, 
s tan  żyta można uznać za dobry, pszenicy 

za średni, zaś zbóż jarych  za słaby.
Na terenie całego województwa m ożna 

zaobserwować dość silne loty m otyla bie- 
lin iak a  kapustn ika, k tóry  może wyrządzić 
poważne s tra ty  w kapustnych.

Ceny zbóż ozitnnych siln ie zniżkowały 
w pierw szej połowie lipea, poezem jednak

nastąp iła  lekka zwyżka, u trzym ując  na  
stępnie jedno litą  tendencję do końca uh, 
m iesiąca.

Na ry n k u  trzody chlew nej zauważyć 
się dała podczas całego ub. m iesiąca ten
dencja zniżkowa. Fodaż trzody ogólnio 
słaba. Ceny trzody bekonowej kon trak to 
wej silnie zwyżkowały przez cały ub. mio 
siąc, osiągając najwyższe ceny przy kcń- 
eu m iesiąca. Ceny bydła w ykazują te n 
dencję lekko zniżkową. Ceny m asła  wzro
sły w porów naniu z cenam i poprzednie^ 
go m iesiąca osiągając najwyższe ceny W 
drug ie j połowie ub. miesiąca. Ceny j a |  
obniżyły się przy końcu pierw szej połowy 
m iesiąca, o trzym ując następnie jednoli
tą  tendencję do końca łipca.

Na ry n k u  artykułów  przemysłowych,' 
zw iązanych z potrzebam i rolnictw  da jo 
sic zauważyć lekkie ożywienie.

W związku ze żniwami na rynku p r a , 
ey na wsi nastąpiło  lekkie ożywienie. -  
Phi ca dzienna robotn ika w aha się w g ra 
nicach zł. 1.20 — 1.70 z wyżywieniem, 1 50 
— 2 00 bez wyżywienia.

SPRAWIEDLIWOŚĆ

312.
— Zaraz ci to objaśnię.
Stangret, spełniając polecienie,

zwrócił się w stronę rogatek des Ter- 
nes. Owidjusz wychylił się, badając 
Fiakr z czerwonemi latarniami jechał 
o dwadzieścia kroków za nimi, ale 
swój dystans zachowując.

— Ach! nikczemnica! — syknął So 
liveau przez zaciśnięte zęby..

— Łez cóż się wreszci stało?'? — za 
wołał przemysłowiec w najwyższym  
niepokoju.

— Siedzą nas! No, teraz wiesz o co 
chodzi.
Garaud zbladł nagle.

— Śledzą! — wyjąkał. — Zatem 
nas okarżono jesteśmy zgubieni!

<— Ależ uspokój się — mówił hul 
taj dalej. — Ciebie to wcale nie doty
czy, to tylko mnie śledzą. Fiakr, k!t>- 
ry widzieliśmy przed fabryką, „czeki - 
w ał n,a moje wyjście od ciebie. Jecłrd  
on za mną spewnością od placu M ag
daleny, gdzie wsiadłem do po wozu i 
bądź pewny iż wiem nawet kto mm o 
tak śledzi.

/POWIEM,

— Jakto ty wiesz?
— Najdokładniej.

— Któż to więc?
— Kobieta. Założyłbym się o tysiąc 

franków, iż osobistość, która w nim  
siedzi, jest kobietą... ładną i młodą 
dziewczyną, ale łotrzycą obok tego w 
ostatnim rodzaju.

Cóż to wszystko znaczy?
To znaczy, że tak zwana Amanda 

Regamy, z którą przebywałem w B u  is 
le-Roi, postanawia dowiedzieć się, 
gdzie mieszkam i czy rzeczywiśce je 
stem baronem de Ress?

—I nie obawiasz się jej?

Skąd i dlaczego miałbym się oba
wiać? Cóż onia zrobić mi może? Żresz;ą 
nie dowie się ona dzisiaj, gdzie nocn 
je ów dzielny Owidjusz Soliveau. Nie 
jeden zwrot mamy pod ręką. Naprowa 
dzimy ją na fałszywe ślady... N a ho 
nor, to będzie zabawme!

— Lecz w jaki sposób?
— Zobaczymy!

-OQO-

V .

Po chwili milczenia, Soliveau spój 
rzał na ubiór swego towarzysza cudro 
ży. Harmant miał na sobie wiosenno 
okryuie jasnego koloru i wysoki cytiu 
der. Owidjusz przeciwnie, był w c om 
nym paltocie i niskim miękm kapciu 
szu. Nadmieniliśmy poprzednio, że o 
baj byli prawie równego zwrostu.

— Zróbmy zamianę — rzekł du 
przemysłowca. — Daj mi swój kape
lusz i okrycie, a przywdziej moje.

Zimna krew Owidjusza i jego we
soły ton mowy uspokoiły Harmania.

Zamiana kapeluszy i ubrań w 
mgnieniu oka nastąpiła, poezem Soli 
veau, wychyliwszy się, zawołał na stan 
greta:

Jedź na plac Opery i zatrzymaj 
siz przy kawiarni w Wielkim h o t e 
lu.

— Dobrze, panie.
— Ty zaś — rzekł, zwracając się 

do Harmanta — wysiądziesz przed 
kawiarnią. Amanda, wziąwszy cię za 
mnie, dalej śledzić będzie, jestem p;ze 
konany, zwłaszcza, iż nie widziała cię 
zbliska. Przez ten czas pojadę zamó
wić obiad dla nas obu.

— Lecz gdzie?
— TJ Brebanta.
— Cóż jednak mam robić wy

siadłszy?
— Wejdziemy do kawiarni, usią

dziesz na petnem świetle, by wspomoio

na dama mogła dokałdnie zobaczyć 
swoje oblicze i spostrzec swoją po
myłkę. Każesz sobie podać cośkolwiek 
bądź z napojów, a gdy odjedzie powóz 
z Amandą, przyjdziesz do Brebanta

— Dobrze... postanowione.
Owidjusz wychylił się po raz trzeci

by zbadać czy ów fiakr wciąż jedzie 
za nimi. Spostrzegł tak jak poprze* 
dnio, dwie jego czerwone latarnie.

— Dobrze... dobrze! jedź za nami, 
ma piękna! — zawołał, miejąc się głoś 
no. Ciekawy byłbym widzieć twą minę 
za jakie dziesięć minut.

W yjechawszy z ulicy de Ternes 
przebyli szybko przedmieście św. Ho 
norjusza, poezem powóz, wiozący obu 
łotrów, przybył na plan Opery. Fiakr 
z czerwonemi latarniami nie tracił 
ich z oczu na chwilę.

Pierwszy powóz zatrzymał się, dru 
gi toż samo uczynił.

Soliveau, spojrzawszy na fiakr, w 
którym sądził, iż siedzi Amanda, rzekł 
zcioha do Harmanta:

— W ysiądź prędko, zwróciwszy się 
plecami do orvej pani, a wszedłszy do 
kawiarni, staraj się, aby cię dopiera 
tam zobaczyła.

Miljoner zastosował się ściśle dl 
jego polecenia. Rzecz słowo w słowa 
tak poszła, jak to przewidział Orvń 
dijusz.

d. c. o.
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— Co mi tam bajesz!... zawołał sta  

jry wojak. J a  nie znam fatalności... 
fiie wierzę w żadną fatałnośe! Je s t to 
wyraz wylęgły w mózgach autorów. 
.Otrzymuje się to, co się sprowadziło 
i rzecz skończona. A skoro boleje przy 
ciśnie, składa się wszystko cia jakąś fa  
telnść.

T u  zirytowany generał zaczął cho
dzić po gabinecie, rzucając urywane 
zdania, jak ie  świadczyły o we wnętrz 
nem jego wzburzeniu, poczem zatrzy
mał się nagle przed porucznikiem.

— Do mil jon djabłów! — zawołał, 
uderzając nogą w podłogę, czyż wiec* 
nie te  szataniee kobiety będą przyczy 
ną naszych nieszczęść'? Masz słuszność, 
rekrucie, jak widzę... Skoro ów 
psotnik hultajski, ta miłość wkradnie 
się nam w głąb serca i zakorzeni się 
tam, jak  oto w twojem, należy ją  stairt 
tąd starać się wyrwać jak zły chw ad 
wszelkiemi możliwemi sposobami. S.ą 
dzisz, że zapomnisz, gdy się oddalisz. 
•— Logicznie to w rzeczy samej... W 
każdym razie będzie to dla ciebie a- 
wansem, ponieważ w ybierają pomię
dzy najbardziej zasłużonymi. W ysyła 
my na Wschód wyborowych oficerów, 
kw iat naszej armji, dla wzmocnienia 
sił wojsk naszych w T  cukinie* dla 
utrzym ania tej głupiej wojny, rozpo
czętej bez powodów, bez celu, a któ-

# n
rą jednak prowadzić trzeba dalej, po
nieważ sztandar F rancji je s t w to za- 
wikłany. Pojedziesz zatem rekrucie...

— Przyrzekasz mi to generale? — 
aawołał Vandame z blaskiem radości 
w smutnem dotąd spojrzeniu.

— Przyrzekam... ponieważ tu  cha 
dzi o twe ulesezeme. Przykrość mi to 
spraw ia niezmierną... lecz ustępuję w 
tym razie. Pozostań u mnie.. Zjemy 
razem śniadanie. Następnie zobaczę 
się z moim kolegą, którem u powierzo 
no prawo czynienia wyboru między 
oficerami. W yjazd twój nastąpićby 
musiał w ciągu pięciu dni. Nie opu
ścisz mnie dopóki nio otrzymasz zapew 
nienia, iż jesteś zapisany na liście po< 
wołanych... To rzecz wiadoma. A  te 
raz, mój chłopcze, proszę, zrzuć z s ie 
bie tę fizjognomję nieboszczyka... ■— 
Spójrz na mnie jasno, pogodnie i p ó j
dźmy na kieliszek absyntu przed śinia 
daniem. N aganny to zwyeaaj, wiem o 
tem; lecz co chcesz? my, starzy afryka 
nie, nie możemy się zeń poprawić.

Tu, usiłując ukryć wzruszenie i łzy 
nabiegające mu do oczu na wspom
nienie tego, co cierpiał syn jego przy 
jaoiela , stary  wojak, wziąwszy swą 
laskę i rękawiczki, wyszedł z Vanda 
mcm do restauracji, znajdującej się 
w pobliżu m inisterstw a wojny.

— Zaczekasz tu  na mnie... — rzeki 
po ukończeniu śniadania. — Proszę

cię o godzinę cierpliwości.
I  wyszedł. i  n V  i
Zanim godzina upłynęła, ukazał 

się nanowo, wołając:
— Skończone, Ju tro  odbierasz n a 

kaz wyjazdu.
— Och... dzięki oi... dzięki, genera 

le! — wołał porucznik z uczuciem. —

Słusznie liczyłem na tw ą dla mnie ży
czliwość...

—W kładam na ciebie jednak pe
wien warunek, który spełnić musisz 
— mówił stary  żołnierz. — Nie pozwą 
lam ci wystawiać lekkomyślnie głowy, 
na  kule pod pozorem zyskania zapo
mnienia o nieszczęśliwej miłości. Nic 
jest to dzielność, ani odwaga ale idjo- 
tyzm! Pam iętaj, że ja  chcę cię tu  w i
dzieć powracającego ze stopniem ka 
pitama i krzyżem legji na piersiach. 
Gdybyś miał tam polec, nie wybaczył 
bym sobie nigdy, że ustąpiłem twoje 
mu żądaniu. Dość czynisz szaleństwa, 
odjeżdżając... I ja  miabym jeszcze być 
przyczyną twej śmierci... do kroć pio 
runów?... P iękna dla mnie rola... nie 
ma g o  mówić! Coby o tem sądził twój 
ojciec, patrzący na to tam, z wysoką? 
Rozkazuję ci żyć!... słyszałeś? Daj m ’ 
słowo, że będziesz postępował, jak  do 
bry żołnierz, lecz nie szukając śmierci 
umyślnie. No, jakże., przyrzekasz mi 
to uczynić?.

Za całą odpowiedź Vandame uści 
snął rękę generała.

— Przyjdziesz tu  jesaoze do mnie 
przy wyjazdem? --

— Przyjdę.
— Pam iętaj! A teraz, żegnam c ię .. 

wracam do mojej pracy. No! dalej, re 
krucie... uściskajże mnie!

Vandame rzucił się w otwarte ra 
miona dzielnego żołnierza, który go 
przytulił do swych piersi z ojcowską 
kliwością, poczem obaj rozeszli się.

Porucznik wrócił do Vincennes, nie

mówiąc nic nikomu o tem, co uczy
nił.

. >;
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W teatrze Fantazyj prowadzono 
bezustannie próby nowej, sztuki na któ 
rą  liczył La Fougere, że mu zasili je
go upadające przedsiębiorstwo. Wobec 
tego ów ryzykowny dyrektor naciskał 
o pośpiech maszynistów i dekorato
rów, codziennie wprowadzając jakie! 
nowe ulepszenie, a tym sposobem 
pomnażając wydatki, obiecując każde 
mu zapłatę, a mlie uiszczając teko
wej.

— Pomiędzy Leoną a dyrektorem 
którego, jak  wiemy, była kochanką, żo 
stał zawarty akt prawny, mocą które 
go owa przyszła gwiazda sceniczna, pa 
życzyła mu sumę sto pięćdziesiąt ty* 
sięoy franków, spłacaną częściowo a 
wieczornych przedstawień.

Ów układ nadawał Leonie władzę, 
której nadużywała. J e j  wymagania 
nie miały już teraz granic, traktowała 
z dumą swe towarzyszki, burczała re 
żysera, posługaczów, słowem wszy
stkich, aż do suflera. Cierpiano niosły 
cbaną tyranję tej kobiety. Szmer obu 
rżenia wrzał głucho w kulisach dyrek: 
oji. Oczekiwano niecierpliwie końca 
miesąca. N ikt nie wiedział, że Ver.no- 
re uwikłał w sidła Leonę wraz z La 
Fougerem i mówiono sobie:

— Jeżeli nie wypłacą nam pensji 
w pierwszym dniu  nowego miesiąca, 
co robić natenczas?

Niektórzy artyści zażądali zaliczek 
od kasjera, której im tenże odmówił 
dla wiadomej przyczyny.

i. a r
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Proces defraudantów odsłania
skandaliczną gospodarkę m. Kielc w latach 1930-32

Sąd okręgowy w Kielcach rozpatry
wał we wtorek d.n. 4 bm. sprawo b. kie
rownika wydziału egzekucyjnego w ma
gistracie m. Kielc Edmunda Kozłowskie- 
g * jego zastępcy Wojciecha Stanisław- 
czyka oraz 3-eh sekwestratorów miejskich 
Ignacego I.ewandowskigo, Józefa Kozło-w 
okio-ra i Wacława Michniewskiego, 
k!ć-zy w crasie od października 1930 r. 
do lipe-i 1932 r. dopuścili sic przywłaszcz 
">-! podatków skarbowych i opłat miej

skich na łączną sume 24-288 zl. 
Wszyscy oskarżeni odpowiadają z art. 

5T8 par. 2 k. k., który przewiduje karę do 
10 lat wiezienia. Syndyk miejski wnosi 
n •■•e:w Oskarżonym powództwo cywilne 

rwłrtej wysokości strat przez gm. m. 
F i -le poniesionych.

Z AKTU OSKARŻENIA WYNIKA, 
że oskarżeni działali każdy na swoją rę
ko oraz w pewnych wypadkach przy 
w ■ ''lnem  porozumienin.

Największą kwotą ze zdefraudowanych 
p' nipdzy, tj. kilkanaście tysięcy zł. przy 
włar-.zezył sobie b. kierownik wydz. egze 
lni/wjncgo Edmund Kozłowski.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
sądu okręgowego, sędzia Wysocki, wota- 
ją sędziowie: Chmielewski i Pietkiewicz; 
oskarża wiceprokurator Bogdanowicz. — 
Oskarżonego Edmunda Kozłowskiego kro 
ni mec. Pawełek z Sosnowca, pozostałych 
oskarżonych miejscowi adwokaci.

Na rozprawę powołano kilkudziesięciu 
świadków, w tem b. prezydent* miasta 
Wee. Clehowskiego, wiceprezydenta Potno 
kiego, urzędników magistratu, kilku ro. 
stauratorów. gdzfe oskarżeni trwoni!? 
wieksze sumy pochodzące ze zdefraudn- 
wanyeh podatków 1 opłat miejskich 

Sąd po sprawdzeniu personaliów oskar 
źonycli. uznał powództwo cywilno za u- 
zasad o lone 1 przystąpił do badania oskar
żonych.

Glówpy oskarżony Edm. Kęzłowski nt> 
przyznaje się do winy i twierdzi, tylko

pewną część kwoty przetrzymywał u sie
bie w podręcznej kasie. Następnie / su
my tej część pieniędzy wpłacił do kasy 
głównej, a reszta mu zginęła, mima to jpd 
nak dał obecnie na nią pokrycie hipotecz 
ne.

Trzeba podkreślić, że Kozłowski już 
raz był posądzony o defraudację i wów
czas sfałszował podpis kasjera Czarnoc
kiego, swego ojczyma* aby wykazać, żo 
pieniądze wpłacił do kasy. Śledztwo zo
stało wówczas umorzone spowodu nagłe
go zgonu kasjera magistratu.

Oskarżony Lewandowski przyznaje się 
do zdfefraudowania kwoty tylko 3.81? zł., 
pozostali oskarżeni nie przyznali się do 
winy.

Następnie sąd przystępuje do badania 
świadków, z których zeznań wynika, że 
w bnchalterji i skarbowości w magistra 
cie m. Kielc

PANOWAŁ OGÓLNY CHAOS 
Każdy wydział magistratu posiadał od
rębną po-dręczną kasę, do której upływa, 
ły bezpośrednio pieniądze i dokonywane 
były z niej różne wypłaty na polecenie 
prezydenta,
a których księgowanie odbywało sic do
piero w buehalterji po Idłku. a nawet 
kilkunastu miesiącach, co poniekąd sprry 
jało popełnianym nadużyciom. Wadliwie 
była również prowadzona kontrola wpły-

Dziwny obrazek widziałem parę dni to 
mu nad stawem. Jakiś elegancki mężczyz 
na klęczał nad brzegiem i głaskał pieszczę 
tliwle powierzchnię wody.

— Wodo kochana! — mruczał. — TobV 
zawdzięczam wszystko, co mam.

Ze zdziwieniem przyglądałem się klę
czącemu osobnikowi, kiedy pods/edl do 
Ugnie jakiś starszy Jegomość i uśmiech-

wów, a komisja rewizyjna magistratu, 
składająca się wówczas z przewodniczą
cego dr. medycyny Grzybowskiego, kole
jarza Ostrowskiego 1 murarza Rokwy, 
nie dokonała w ciągu 2-ch lat ani razu 

rewizji gospodarki miejskiej.
Świadek mec. Ciehowski, b. prezydent 

m. Kielo ze znaj o, żo naduż,ycia wykryte 
zostały przoz naczelnika wydziału skarbo 
wego magistratu w momencie przekazy, 
wania ksiąg podatkowych do urzędu 
skarbowego. Na jego zarządzenie wów
czas przeprowadził rewizję ksiąg ławnik 
miejski Korczak, który ustalił popełnio
ne nadużycia przez sekwestratorów i naez. 
wydz. egzek. Edm. Kozłowskiego.

Były również skargi ze strony płatni
ków, do których jednak nic przywiązywa 
no zbytniej wagi, gdyż niejednokrotnie 
okazało się, że wpłacona przz sekwestra
torów do kasy sum« nie została na czas 
odksiegowana w buchalterii.

Świadek wkońeu zeznał, ?e za całość 
wpłat do kasy miejskiej od sekwestrato- 
rów był wyłącznie odpowiedzialny tylko 
naez. wyda* egzek. Edmund Kozłowski, 
którego obowiązkiem było sprawdzić za. 
inkasowane przez sekwestratorów sumy 
i wpłacić je do kasy głównej.

Rozprawa, która wzbudziła ogromne 
zainteresowanie w Kielcach trwa w dal
szym ciągu.

izagjrwbn^io.iunimamBBBca—B— bmb5— iw

nął się przyjaźnie:
— Pan p«wno ciekaw, co to za facet? — 

spytał.
— Nawet bardzo.
— Znam go dobrze, panie szanowny. 

Od urodzenia. Dziękuje wodzie, bo na wo_ 
dzie dorobił się majątku.

I nieznajomy opowiedział mi dzieje iy 
cia pana znad stawu.

— Jak był malcm dzieckiem, wszyscy 
mówili, że z niego nic nie wyrosiło. Ił.
czyć się weale nie choiaŁ Za grosz—mówt 
Ii — chłopak rozumu nie ma. Wodę ma w| 
głowie.

Ciągle mu to powtarzali, aż sobie pa 
wiedział: Nie mam rozumu, tylko wodę? 
Dobra! Wodą będę żył, a nie rozumem.

Ale nie myśl pan, że żył samą wodą, I 
na pierniki miał i na czekoladę. A wszys! 
ko z wody.

Miał wtedy może 9 lat. Brał butelką 
po wódce, napełnił ją wodą, szedł na ja. 
kąś ruchliwą ulicę i, niby niechcący, tłuki 
butelkę. A potem zaczynał ryczeć na ca
ły głos:

— O rety! Co ja zrobiłem? ! Majster 
ml kości połamie.

Podchodzili ludzie i się pytali, czega 
płacze?

— Majster — powiada — posłał mnie 
po wódkę, a ja zbiłem butelkę z wódką* 
Zabije mnie pijak, jak wrócę.

Litowali się ludzie i zbierali na nową 
butelkę wódki. A on potem szedł na inną 
ulicę i tłukł drugą butelkę.

Kiedy podrósł i już jego płacz nikogo 
nie wzruszał zaczął kombinować jak tu w 
inny sposób wyżyć z wody.

— Wodę — kombinował — jako wodę 
sprzedawać nie można. Trzeba ją sprze
dawać jako mleko.

Początkowo roznosił po domach, a pa 
tem sobie własną mleczarnię założył. Na 
mleku, uważa pan, wiele nie zarobił. Al* 
woda, co ją na pół dolewał, to już byl 
czysty zysk.

Dorobił się chłop, no i zaczął tombino 
wać. co tu jeszcze z wadą można zrobić? 
No i wykombinował, że można ją jeszczs 
jako wino sprzedawać. I założył sobie wi
niarnię.

Teraz jest chłop bogaty, ma własną ka
mieniec i od czasu do czasu przychodzi 
nad staw, żeby za tę wódkę, co z nieira 
człowieka zrobiła, podziękować.
— aBBEwiJiwii ?ii n n — w a g a —

Ofiary
wpłacona w administracji.

Półkolonie Zw. Pracy Ob. Kobiet W 
Sosnowcu składają zł. 6 gr. 65 na szpita. 
lik dziecięcy.

Dobroczynna woda



ZE SPORTU N O W I N Y  OLIMPIJSKIE
i

Ciekawostki olimpijskie
W e w torek rozeszła się wśród dzienni, 

karay polskich w B erlin ie oraz zawodni 
ków naszych sensacyjna wiadomość, jako 
by H eljasz osiągnął w Poznaniu  wspania 
ly  nyw ik w rzucie ku lą  — 15.32, a zatem 
lepszy.od zwycięzcy olim pijskiego, Woell 
kego.

J a k  wiadomo, H eljasz został usunięty 
z drużyny o lim pijskiej na  k ilka dni przed 
wyjazdem, ze względu na brak  dyscypliny 
sportow ej. J a k  się okazało, po spraw dze
n iu, wiadomość ta  była niepraw dziw a. H*d 
jasz  bezpośrednio po opuszczeniu obozu 
na In sty tu c ie  W F. w W arszaw ie w yjechał 
n a  wieś i wogóle nie startow ał.

#  #  #

E ekord  długości kroku dzierży na  tego 
rocznej O lim pjadzie m urzyn am erykański 
W oodruff, s ta r tu ją c y  w biegu na 800 nt. 
Jego  krok zmierzony przez jednego z nie 
m ieckich sędziów lekkoatletycznych, w y 
nosi 295 cm. O ryginalny ten rekord dzier 
żył dotychczas kanady jsk i m urzyn E d
w ards (825 cm.) s ta rtu jący  obecnie już  po 
raz trzeci na Igrzyskach Olim pijskich. 
W idać, E dw ards skrócił obecnie swój 
k rok  i  ty tu ł ,-,Guliwera‘‘ odstąpił Wood 
roffowl.

*  #  #

S łynny sp rin te r  M elealfe jest bardzo 
pobożny. M urzyn żegna się przed każdym  
poszczególnym sta rtem  na bieżni Nawet 
kiedy n astąp ił fa ls ta r t M etcalfe żegnał 
się ponownie przed nowym występem

W czoraj odwiedził wioskę o lim pijską 
prezes Zw. Polsk. Zw. Sportowych, min. 
TJlrych, k tó ry  odbył odprawę z k ierow r i 
kam i poszczególnych gałęzi spo rt i.

Dotychczas osiągnięte sukcesy N iem 
ców zw racają  na  nich ogólną uw agę i są 
żywo kom entow ane wśród przedstaw icieli 
wszystkich państw . Zwłaszcza osta tn ia  
ich zwycięstwa, w konkurencji rzu tu  mło 
tern, k tó ra  dotychczas była domeną Ame 
rykąnów  i Finów', w ykazują iż Niem cy 
czynili swe pi‘zygotow ania do obecnej O- 
lim pjady  w tajem nicy, przyczem do kon 
kureneji te j przygotow ali się bardzo gru  a 
townie. Je s t to zasługa ich tren e ra  Fokę 
go.

*  #  #

P olak  am erykański W udyka, w biegu 
na  10 km. nie odegrał żadnej roli. P o 
czątkowo był na dość dobrem  m iejscu, po 
tern jednak  osłabł i p rzy końcu odpadł tu  
pełnie.

*  *  *

A m erykańscy i angielscy sportow cy 
skarżą się, iż O lim pjada tegoroczna obfi 
tu je  w zbyt wiele uroczystości. Zawodnicy 
często po uzyskaniu zwycięstwa wzywani 
są do loży honorowej, zam iast kon ty  nu o 
wać konkurencję. O dbija się to na  ich wy 
nikaeh. W yraża się szczególnie p rzypusz
czenie, iż Janson  uzyskałby rekord  św ia
tow y w skoku wzwyż, gdyby nie był od
w ołany do loży honorowej.

*  #  *

Żywy udział w’ zawTodach bierze1 także 
kolonja polska. Polacy trzym ają  w rękach 
chorągiew ki o barwach narodow ych i w i 
ta ją  swych zawodników serdeczni*-, zw ła
szcza po uzyskaniu  przez nich sukcesu 
Przedm iotem  specjalnej owacji by ła  Kw a 
śniew ska po zdobyciu 3 m iejsca, a we wio 
rek W alasiew iczów na i W ajsów na.

-OQO-
REKORDW A LICZBA BOKSERÓW.

O lim pijski tu rn ie j bokserski, k tóry  za- 
ezyna się 10 bm. będzie rekordow y pod 
względem ilości zawodników. Do tur nie.pi 
zgłosili się zawodnicy 34 narodowości.

K om pletne drużyny z 8 bokserów wy 
staw iły : A rgentyna, B elg ja , D anja, Niem 
ey, A nglja , H olandja, W łochy, Szw ajcar- 
ja , Czehosłowacja, S tany  Zjedn. i U . 
rugw aj.

Po siedm iu zawodników w ystaw iły: 
F ran c ja , K anada, A u s tr ja  j Polska, I o 
sześciu zawodników. Chile, F in lan d ja , Nor 
wegja, Poł. A fryka  i W ęgry, po pięciu: 
Jap o n ja , L uksem burg i F ilip iny , po czte
rech: E gipt, M eksyk, R um un ja  i Szwecja, 
po trzech: A ustral ja, Chiny, Nowa Zelan 
d ja  i P eru . Dwućh p rzysła ła  E sto n ja  i jed 
nego Grecja.

W  wadze lekkiej i półśredniej startow ać 
będzie po 28 bokserów, w wadze piórkowej 
i m uszej 27, w koguciej i półciężkiej 23, w 
średniej i ciężkiej po 20- Ogółem odbędzie 
się około 200 walk, m ianowicie 10 ‘ ierpr.m 
54. 11 bm. 46. 12 bm. 36, 13. bm. 36, 14 bm. 
16 i 15 bm. 16,

CO BĘDZIE PO OLIMPJADZIE?
P o  zawodach olim pijskich (18 bm.) w

mieście W uppertal odbędą się poolim pil- 
skie m iędzynarodow e łekkoatlet. zawody 
kobiece, w k tórych  startow ać będą pełne 
o lim pijskie ekipy A nglji, Jap o n ji, Au
strii, N iem iec i Polski.

W  dn. 23 bm. w Wrarszaw ie odbędzie 
się ciekawy' mecz kobiecy P o lska - - Nięm 
cy w biegu na 100 m tr. w rzucie oszcze
pom i rzucie dyskiem .

KA TA STRO FA  SZYBW COW A NA 
O L IM PJA D Z IE

Podczas ćwiczeń szybowcowych, jak ie  
się odbyw ały w ram ach igrzysk o lim pij
skich w S taaken , w ydarzyła się ka tastru  
fa. K ierow nik au striack ie j g rupy  szybów 
cowej Ig n acy  S tiefsohn ru n ą ł na ziemię 
z powolu oderw ania się skrzydła  bezpo
średnio k-edo lo tn iska  w S taaken  i poniósł 
śm ierć.

W ALA SIEW ICZÓ W N A  ZERW AŁA 
ŚCIĘGNO

W  czasie biegu finałowego na 100 m tr. 
S tasia  W alasiew iczów na doznała bolesnej 
kontuzji, zryw ając ścięgno, k tó re  n ad er
w ała już  poprzednio podczas treningów .

W edług orzeczenia lekarskiego W alasie 
wiezówna m usi leczyć się przynajm nie j 
przez 3 m iesiące , n ie s ta rtu ją c  oczywiście 
w tym  czasie.

Człowiek nowoczesny  
* korzysta wyłącznie

; z usług ELEKTRYCZNOŚCI

KflNO
ZA8ŁĘSIE

DZIŚ 1 GF.NY MIEJSC OD 25 GR.
N ajpiękniejsza blondyka w Hollywood

CAROLA LOMBARD
w k ap ita ln e j kom edji pt.

Ręce na stole
W  pozostałych rolach: F R E D  MAC M URRAY, R alph BELLAM Y 

NADPROGRAM: TYGODNIKI PA T A  i FOX A.
Początek seansu o godz. 18-ej.

!  i i im mm m
KINO

Pałace
i  ■■ m1 S i  8mmmmmm

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!
I. Epopea o bohaterach dzikich p re ry j pt,

„Bunt zwierząt”
W  roi. gł.: NO ACH B EER Y , JE A N  RO G ERS i  fenom enalny

koń E E X .
II . P rzepiękny  rom ans film owy p ł.

Pierwszy pocałunek
W  roi. g?.- R ICARDO O C R '.'l.Z DOROTHY PAGE.

Ceny miejsc od 25 gr.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMAŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

0
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

,11daj drobne o g ło s z e n ie  w  „ E j j p ^ e s i e  Z a g ł ę b i a ’ 9 
a o d n ie s ie s z  skutek n iezaw odny.

^ M o ty |r ą ę ik OiUDlONE DOKUMENTY

ka

TO CO INNEGO.
— Zaskarżyłem  go do sądu.
— O co?
— O obrazę honoru.
— A co on zrobił?
—- Nazwał mnie kretynem !
— E! To samo mówiłem ci setki rnzv
— Ty co innego? Znasz m nie od dzier-

Zawody sportowe K.P.W. w Łazach
W dniu poświęcenia sztandaru  k o le ja

rzy w Łazach oraz stad jonu  sportowego i 
strzelnicy  m ałokalibrow ej, odbyły się za 
wody sportowe, k tóre  przyniosły  następu 
jąee w yniki:

P iłk a  nożna drużyny KPW;. Częstoeho 
wa — Łazy 3:2 (1:1) dla Częstochowy, s ę 
dziował Szewczyk z Częstochowy.

Siatkówka pań: Częstochowa i D ąbrow a 
2.1 d la  Częstochowy, 1 set 2:1 (dla Często 
chowy (13:15, 15:2, 15:4), sędzia Paliszew 
ski z Sosnowca.

Bieg pań na 160 mtr.: 1) Ja n in a  Su 
cheeka z Częstochowy przed. P ali szewską

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób wenorycinych I skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 6-8 pp., w święty: 11-1 
- O - Wizyta 6 złotych.

Mich. z Sosnowca.
B ieg pań  na 60 m.: 1) Paliszew ska M'- 

chalina z Sosnowca przed M elkówną z 
Częstochowy,

Skok wdał: I  i I I  m. Smoluch i S tró j 
nowski z Dąbrowy, I I I  m. Dembowski z. 
Częstochowy.

Skok wzwyż: 1) Dembowski 165 cm , 21 
Markiewdcz z Częstochowy 160 cm., 3) H a 
berko 150 cm. (na zawodash okr. m iał 
pierw sze miejsce).

Skok wzwyż dla pań: 1) Faliszew ska 
Ire n a  Sosnowiec 1 m. 40, 2) Paliszew sku 
M ichalina 1 m. 30.

D O PEŁNIENIE
— A więc m usi pan wiedzieć — mówi 

przyszła teściowa do przyszłego zię-ia — 
że córka m oja um ie doskonale malować 
i pływać, m a egzam in szoferski na  pro w a 
dzenie samochodu i jest św ietną ten n is t- 
ką. A eo pan  umie?

— Och, proszę pani — ja  w tak im  ra_ 
zie jestem  je j doskonałem uzupełnieniem : 
um iem  gotować znam się doskonal- na 
p ran iu  i sprzą tan iu  i mam dużo doświad 
czenia w robieniu generalnych porząO 
ków.

— Ostateczny ter

DROBNE OGŁOSZENIA

ZA G IN Ą Ł weksel na 50 zł., wystaw7ca R. 
Bolimowska na zlecenie Lewkowicza, p ia t 
ny  dnia  10 w rześnia 1938 r., k tó ry  nniewąż 
niain. Dudek Szrnul, Sosnowiec, Czysta 9 
ZAGINĘŁY dwa weksle jeden na 50, II-gi 
na sto złotych, w ystaw ca P io tr  Koza, któ 
re się unieważnia. S tanisław  Stępień. 
UNIEW AŻNIAM  legitym ację bezrobocia 
w ydaną przez U rząd Gm iny Bobrowniki 
na nazwisko Franciszek K owalski z> 
Zychoic.
J AN IN  A GĄTKIEW ICZ uniew ażnia 
biony dowód kolejow y nr. 66566, wydany 
przez D yrekcję W arszawską.

“  RÓŻNE

juw nid dla doroilfek re xn.j

Ul Al SKIN

POSADY I PR A C E
POTRZEBNA panna do pomocy w bufc. 
cie- Ukończona szkoła powszechna, wiek 
20—25 lat. W iadomość Będzin - M iasto,
bufet na stacji. ________________________
PO TRZEBN Y  chłopiec z p rak ty k ą  ze 
sklepu żelaznego. Zgioszema: D ąbrow a
Górn., Kościuszki 48.____________________
K U C H A K A  i pokojów ka poszukują p ra  
ey. O ferty  do adm in istrac ji pod „K uchar
ka".

ZA M IEN IĘ bardzo dobrą posadę r.auczy- 
cieiską w powiecie Płockim  na inną jak ą  
kolwiek na terenie k u ra to rju m  krakow 
skiego. Zgłoszenia proszę nadsyłać pod 
adresem  M. Sowula, poczta Sułoszowa ko
ło Olkusza.______________________"______
ZAPOW IEDŹ. P odaje  się do ogólnej wir 
domości, że 1. urzędnik  Wojewódzkie.,o 
B iu ra  Funduszu P racy  Ja n  Górniak, sta 
nu wolnego, zam ieszkały w Katowicach I 
ulica ks. biskupa Lisieckiego 5, syn m a
szynisty Ja n a  G órniaka i jego żcity Zo- 
fji z liomu Żyła, oboje zam ieszkałych w 
' n ' ezamóżna E ustacha  Joan  
na Mitko, bez zawodu, zam ieszkała w K a 
towicach III , ulica M arcina 3, córka eme 
rytow anego urzędnika skarbowego Alck- 
saridra M itki, zam ieszkałego w Ja ro s ła 
wiu i iego zm arłej żony M arji % domu 
M ikołajewska, ostatn io  zam ieszkałej w 
Jarosław iu  chcą zawrzeć związek małżeń 
s k i.. Obwieszczenie zapowiedzi nastąp ię  
winno w Katowicach i „E xpresie Z agłą. 
hia“. E w ntualne  przeszkody co do zaw ar
cia tego m ałżeństw a należy natychm iast 
podać do wiadomości niżej podpisanem u 
urzędnikow i stanu cywilnego. K atowice, 
dn ia  4 s ierpn ia  1836 r. U rzędnik stanu  c y 
wilnego w zastępstw ie Fojkis.

Wydawca Helena M^naiorska, Drak. „$xpres Zagłębia44 Soscowidc (Teatralna 1, Redaktor oily. Tadeusx Lipski


